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Odbieramy od Kórespondenta naszego z 
Rzymu list następujący: vocr i 


ogłasza. 


E || Rzym 4 mae. | BORESPONDENCYA CZASU. 
Posyłam wam wielce zajmający dla nas numer - ! AAE orraa E HR Owad.) 
wczorajszy p neck dziennika rzymskiego za-| © Lwów 5 maja. 


wierający Dekret Kongregacyi Sobora, którym 
Ojciec wielt powierza pere e ecez i Podolsko. 
Kamienieckiej księdzu Gasparowi Borowskiemu, 
biskupowi Lucko- I ierskiemu, Giornale di Ro- 
ma, poprzedza łaciński tekst dekretu, następnem 
we włoskim języku oświadczeniem: 
„,„Po nieszczęsnym dekrecie rządu rosyjskiego 
z d 5 czerwca. 1866 r.,, którym „samowolnie znie- 
siona została dyecęzya kamieniecka i: wydarto 
gwałtem własnemu pasterzowi, przeszło 200 tysię- 
cy, wiernych, (po wielorakich protestacyach papie- 
ski ch zawartych, w allokucyi z.d. 29. października 
upłynionego roku, tudzież; w'wykązie popartym 
dokumentami, który jej dalszy ciąg stanowi, Sto- 
lica Święta priedogiioni agataia o; pianin zupełne- 
o opuszczenia, w jakiem się. znajdują ci nieszczę- 
Świ katolicy. | Swiętobliwości, w goryczy du- 
cha swego „Biemogąc żadnym. sposobem dozwolić, 
aby się przedłożył tak opłakany stau rzeczy, po- 
stanowił. powierzyć „do czasu tę .dyecezyą. paster- 
skiej, pieczy Łucko-Żytomierskiego biskupa. A po- 
nieważ wiadome są aż nadto srogie: kary więzie- 
nia i wygnania, jakim podpali ci którzy bez- 
ośrednio listują z Najwyższą Głową Katolickiego 
nie. pomnażać dawnych ofiar 


Kościoła, więc ażeby 
Świętobliwość, widząc, iż mu zam- 


nowemi, Jego 
knięto wszelką drogę do wykonywania swej Apo- 
stolskiej zwierzchności w tych. strapionych stronach, 
nie znajduje, innego: środka do, uwiadomienia tej 
gilecęai o jej tymcezasowem popatrzeniu przez. Bie- 
ie, jak ogłoszenie odpowiedniego Dekretu w. tym 
urzędowym dzienniku,, w nadziei, iż skutkiem po- 
wtórzenia takowego dokumentu. przez; inne, czaso: 
pisma, „Biskup i wierni tameczni, dowiedzą się -o 
nim „i że stanie się „prawidłem i.pocięchą :dla; in- 
nych, którzy wóród tylu przeciwności. nie przesta- 
ją być. połączonymi duchem ze śtodkiem katoli- 
ki j jedności. * LAS ÅN mONO ZEW 


-+ Słusznie w jednym z artykułów wagi sari 
zauważyliście, że o ile za ministerstwa hr. 


swoich poplecznikach. 


ralizmu, która z pęt e3 
szym interesom, że © 
wić. mogła na stanowisku opozycyjneń z wielu 


dziła; dualizm równie słusznie uważają za prze- 


wy przed germanizacyą, o tyle zyskuje zwoleńni- 


za: polity 
Kroatów it 
dyng formą, niedozwalającą przewagi, -któregokol 


Tylokrótniė było to jagno określanem i tłóma- 


nowe' podnoszą 


two zdepópularyzować najpopularniejszą w za- 
sadzie myśl rźuciwszy choćby insynuacyą, 
jest paktyzowaniem z. pansławizmem. Nie chodzi 
nam 0 utrzymanie opinii krajowój na stromćj 


Dekret" zamieszezońy w urzędowej części | prądowi ogólńemu, który potrzebą utylitaryzmu 

Giornale di Roma 2 8go b. m. zaraz po o- 

ymi artykule wstępńym, znajdą czytelnicy 
właściwej rubryce, ,,  * 

„Do drogi więc dziennikarskiej uciekać 
musi Ojciec’ święty: Pitis IX- z aktami “dû 
chównemi tyczącemi się zarządu Kościoła 
katolickiego w krajach „polskich pod berłem 
rosyjsgkiem zostających. Przyszło do tego; 
że Głowa 'Kościóła 'nie'ma innego sposobu 
zawiadomić Biskupa 6 pieczy owieczek mit, 
powierzonych, jak za pomotą prasy euro- 
pejskiej, „że ;200,000. katolików przez dzien- 
niki i.ukradkięm tylko dowiedzieć się może, 
kto ich pasterzem i do, jakiej należą dyece- 
zyi. 'Dotego, zdaje”nam się, xieprzyszło 
jęszcze nigdzie, gdzie religia katolicka. ma 
wyznawców, kościoły, księży'i biskupów, a 
cóż dopiero, gdzie Jóseijgią wyznawaną 
od wieków i przez cały naród! Nie przy: 
szło do tego ią, AGR jest. prześladowaną, 
jak w.Chinach. lub: Japonii, aby «katolik za 
stosunki z Rzymóm był karany." 'A' przecież 
do'dziś dnia trwają Śledztwa w'Wńrszawie, 
a iłeż 086b'było już Kęt z powodu o- 
wego listu papieskiego do Admistratora archi- 
dyecezyi., warszawskiej X, Szczygielskiego, 
listu, którego „odbiór wygoanięm przy: 


/kujemy, śle ustępujemy dla potrzeby, nie wma- 
wiajmy w. siebie, że to nie my, ale inni przed na- 
zh ją, chodzi nam tutaj choćby, gas o nie- 
p| potmięszanie pojęć i niezaciemnianie A. 

Do Wielu głosów, które się w tych pojęciach 
krzyżują należą krótkie, dobrą znać natchnione 
chęcią, zdradzające pewne polityczne przekona- 
wia, które szanować chcemy, ale których jedno- 
stronność wykazać zdaje nam Biọ być obowiąz: 
kiem, krótkie mówimy broszurki czy odcinki. po- 
jawiające się z podpisem Michała Mr.. Jeżeli się 
nie mylimy drugi po ostatnim sejmie tego pióra 
artykuł pojawia się w osobnem odbiciu. Pierwszy 
po upadka hr. Beleredego zachęcając do obesła- 
pia Rady państwa, odznaczał się kilkoma trafne- 
mi uwagami, których żałujemy, że w. dyskusyi 
zwołenńicy tego wysłania dla dema umoty wo- 
wania‘ swego przeskoku nie przytoczyli, świeżo 
podbita kartka pod napisem „przed zebraniem Ra- 
dy państwa," dalćj, się jeszcze posunęła nie pò- 
wiem na drodze polityki utylitarnćj ale nowych, 
dorażnie. urobionych wyobrażeń. © 


interesów a raczćj wspólność niebezpieczeństw. 
Jak nader trafnie wyraża swoje przekonanie, że 
nie może „być „w, .obęcnćj chwili partyi uczciwej 
politycznój w kraju, któraby była przeciwko rzą 
dowi austryackiemu, tak się spodziewa, że jaki: 
kolwiek rząd i jego systemat nie może występo- 
wać w razie przeciwko polskiemu żywiołowi, bo 
Austryi sinteresóm ' jest. wzmoenić “gò jako bramę 
dovSłowiańszczyzny. Jeźlispierwsze nie zawiedzie, 
czy drugie jest dosyć pewnem,* czy liczyć może- 
my na uznanie, tój potrzeby choćby się krzyżo- 
wała z prądem antinarodowościowym i antiauto- 
nomicznym systematem ? nie wiemy; ale dajmy 
ną to, żeby i tak było, krótkowidząca to polity- 
ka, która, wszystko opiera na chwilowój wzajem- 
nćj potrzebie, pojmujemy, że może ona być po- 
budką dla chwilowego postanowienia, że może na 
razie przynaglić do wysłania do Rady państwa; 
ale nie wystarczy do objęcia stałego programatu; 
do wyparcia się zasad, które jedynie mogłyby 
dać silną podstawę. 

Dokąd p. Michał Mr. występuje jako zwolennik 
polityki uutylitarnej, idziemy do pewnego punktu 
z nim, choć nie możemy się zgodzić na jego de- 
dukcye historyczne, jakoby konstytucya 3g0 ma- 
ja była wynikiem polityki ntylitarnej, a“ przeci- 
wnie Targowica opierała się na zasadach; bo 
wyższe przecież widzimy zasady w tem dziele 3 
maja, które właściwie ma tylko znaczenie posta- 
wienia, zasad wyższych socyalnych i politycznych, 
i tem jedynie, że się wznosi ponad chwilę ku słu- 
szności i rzuca promień zbawczy w tragiczny e- 
pilog naszej historyi. | j 

Powtarzamy, „że politykę utylitarną pojmujemy, 
jako politykę chwili, i pod tym względem ocenia- 
my uwagi autora; ale nie wytrzymają one kryty- 
ki, skoro zstępuje autor na pole zasad stałych, i 
chce, abyśmy zajęli stanowisko wobee dualizmu 
jąko trzeci element. Autor widzi w Austryi tylko 
trzy narodowości : węgierską, polską i austryacką— 
tego już nie pojmujemy: wcale. Pragnąc, aby ka- 
tda cząstka miała ideę państwa austryackiego 
przed sobą, nigdyśmy nie mogli zrozumieć, ©0 tó 
jest narodowość austryącka? nie nauczyła nas te- 
go sralinoj a nnay się tego i od au- 

i f iu katoli-|tora, któremn się dziwimy, że mówiąc na serio, 
„0 jysiemidowacu, ol da takiego środka się uciekł, i wszystkie mniej 
sympatyczne narodowości zgeneralizował pod na- 
zwą narodu austryąckiego. Nie ma przeto według 
iego Niemców w Austryj, nie ma Czechów, Kroa- 


płacił. i 
Zmuszony jest więc Papież uciekać się 
do tego środka, który zresztą katolicy pol: 
scy wiemy. z pewnością, od dawna; kuryi 
rzymskiej  doradzali. Związki bowiem bisku- 
pów polskich z Rzymem nie! dopiero od zer- 
wania” stosinków dyplomatycznych utrudnio: 
ne. Dawho już, bardzo dawno na ciągłe na- 
. rażali się niebezpięczeństwą „ci co się na u- 
sługi. Kościoła, poświęcali. "Zastawiano się 
wprawdzie "zakazem stosunków «z Rzymem, 
utrzynmjąc;"że' gą one dozwolone ńa drą- 
dże dyplomatycznej i rządowej. Łatwo się 
domyśleć, które listy na tej drodze docho- 
dziły, i czy można „było, o, ciągłych: naduży- 
ciach, „.gwałtach i, prześladowaniach rządu 
rosyjskiego. donosić w pismach na jego ręce 
składanych lub skargi w nich: zanosić. Du- 
chowieństwo o najważniejsze nawet: sprawy 
tyczące się dogmatów. i karności zapytywać 
się nie śmiało 4 nie mogło: -Jak pisaliśmy 
zawsze, stosunki dyplomatyczne służyły tyl- 
ko za zasłonę: przed Europą srogiego przę- 
śladowania, Za pozór do nlegalizowania w 
samym kraju zupełnego bezprawia.. 2zer- 
waniem tych stosunków. osiągnęła się ta ko- 
rzyść, że prawda najjaw wyszła. | 
Artykuł zamieszczony Giornale di Roma 
jest faktem, który spodziewamy się przeko- 
na Europę, nie o zerwanit' stosunków dy- 
plomatycznych „między Rzymem: a; Rosyą, 
ale o'niewoli - sumienia y jakie pod rządem 
rosyjskim istnieje; j ) 
ków, o jakiem żyjąc w XIX wieku, niktby 
nie uwierzył. Artykuł ten najlepszą jest Od-. 
powiedzią na ową ancyę : rosyjską , któ- 
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elere- 
dego .było w modzie popisywać się 2 federali- 
zmem, zbyt nawet śmiałe stawiać często plany i 
projekta, o tyle znów sztandar ten traci teraz na 


Powody. tutaj leżą nie w 'samój zasadzie fede- 
rzeczy tak odpowiada na- 
ociażby nas dzisiaj posta- 


względów nader nam niodogodnem, przecież. nie 
możemy jéj się wyprzeć. liecz dawno to już pod- 
niosłem, że sprawę zasad najfałszywićj identyfi- 
kują ze sprawą ludów: od pojęcia ceutralizacyi 
nieoddzielne straszydło germanizacyi, i słusznie, 
bo mą jój tylko korzyść: ta forma rządu wycho- 


wagę Niemców i Węgrów, lecz forma ta, że tak 
powiemy niemożliwa u nas 0 ile traci przez oba- 


ków przez polityczne sympatye (!) do Madziary* 
zmu ; federacyą zaś już zupełnie błędnie uważają 
kę osłowiańską, za przewagę Czechów, 

„ kiedy federacya przeciwnie jęśt je- 


wiek elementu, nie możę być przeto polityką ple- 
mienną “alo jest polityką równowagi i słuszności. 
czonem w waszym dżieniku, a-pomimo to coraz-to 
głosy „co nam po tćj polityce 
słówiańskićj.* W chwili etnograficznój wystawy i 

odróży austryackićch Słowian do Moskwy nader 


źe. to 


ścieżce polityki zasad, jąką jest federacya wbrew 
tłómaczy, leczkiedy, nie chcę powiedzieć że abdy- 


Autor sądzi może (ze słusznością niejaką, że 
nam obecnie zapewnia, stanowisko u/rządu nie 
forma państwa ale stosunki polityczne, wspólność 


— Piątek. 


Rok 1867. 
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iiękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


dlowych stanowią wyraz opinii publicznej, żalą 
się, iż im ostatni cień nadziei co do skutków wy- 
stawy paryskiej niszczą a tak powstaje widoczna 
reakcya przeciw zbyt czarnemu zapatrywaniu się 
na konferencyę, jednakże, jak wspomniałem, nie 
w sferach odznaczających się odpowiednią znajo- 
mością osób i stosunków wielkich gabinetów eu- 
ropejskich. W tych nierównie lepiej poinformo- 
wanych sferach mają strasznie mało ufności 
w utrzymanie pokoju, a lada wietrzyk, lada zmia- 
ną powietrza drażni ich nerwy. 


ternuncyuszów Stolicy Apostolskiej, żądając zbio- 
rowej gwarancyi europejskich mocarstw dla te- 
raźniejszego państwa papiezkiego i dla władzy 
doczesnej Ojca Swiętego. SŚnać tedy żadnej nie 
mają w Rzymie ufności w YA Cesa- 
rzą Napoleona i rządu włoskiego, i wątpią o 
szczerości p. Rattazzego lub o trwałości jego u- 
rzędowania. Wiecie już zapewne z dzienników o 

rzygodzie włoskiego prezesa rady ministrów. 

argrabia Pepoli wyzwał p. Rattazzego na poje- 
dynek, z powodu ostatniego romansu jego żony, 
słynnej księżniczki Solms-Bonaparte-Wyse. Pani 
Rattazzi napisała powieść p. n.: Sidła na mężów. 
której część nosząca tytuł Drogi do Raju, miano- 
wicie się dotkliwą okazała dla towarzystwa flo- 
renckiego w ogóle, a w szczególności dla mar- 
grabiny Pepoli z domu księżniczki Hohenzollern, 
krewnej króla Pruskiego.  Prezesowa rady mini- 
strów zaprzeczyła w Gazzetta di Firenze podo- 
bieństwom i przymówkom, jakie w jej .książce 
znajdowano i zapewniła jak najuroczyściej, że 
wymyślone przez nią stołeczne miasto niemieckie 
Bicheville, nie było wcale stolicą Włoch ani ża- 
dnego znanego ną mapie kraju. Pomimo to p. 
Pepoli wyzwał p. Rattazzego na pojedynek aż do 
śmierci. Złożono sąd polubowny, który zawyro- 
kował, że prezes rady ministrów będący obecnie 
najwyższym kierownikiem i włądzą kraju, nie 
może przyjąć wyzwania dopóki się u steru rządu 
znajduje, ale jak skoro ustąpi z ministerynm, po- 
winien dać żądaną satysfakcyą pe Pepoli. Jest 
to nauka dla małżonków literatek. 

Przybyli wczoraj do Rzymu kardynałowie Corsi 
arcybiskup pizański, i Morichini arcybiskup z Je- 
si, którzy obadwaj z dwoma czy trzema innymi 
kardynałami uchodzą za przyszłych kandydatów 
do tiary, forytowanych pierwszy przez konserwa- 
tystów i reakcyą najjaskrawszą, drugi zaś: przez 
partyą liberalną i przez rządy włoski i francuski. 
Kardynał Morichini miał dnia wczorajszego dłu- 
gie posłuchanie u Papieża, który, jak wiadomo, 
posyłał go w 1848 de Wiednia z pamiętnym lis 
stem, w którym radził cesarzowi austryackiemu 
zrzec się dobrowolnie Lombardyi i Weneeyi. Ju- 
tro zaś oczekiwani są kardynałowie Vanicelli-Ca- 
soni arcybiskup z Ferrary i De Angelis arcybi; 
skup z Fermo. Zabawią oni wszyscy aż do ka: 
nonizacyi, ale ten jednoczesny i przedwczesny 
zjązd włoskich kardynałów stał się powodem po- 
głoski, zapewne całkiem bezzasadnej, o abdyka- 
cyi Piusa IX, i o konklawe. . . 

P, Tonello wraca w tych dniach przed konsy- 
storzem 15g0 maja. Wczoraj zaś wyjechał p. Man- 
cardi dyrektor długu publicznego we Włoszech, 
który prowadził układy z tutejszym dworem dla 
ostatecznego uregulowania sprawy, przelania długu 
papiezkiego. Tym układom bywał podobno obe- 
cny urzędnik z ministerynm finansów w Paryżu 
p. Heureux. Rząd włoski wypłacić miał dnia 1 
maja 8 milionów, jako ostątek pierwszej dwudzie- 
sto-milionowej raty, 

Wypadek w Tivoli zdarzony, bardzo żywo zaj- 
muje opinią tutejszą. Jest, to otrucie 36 żołnierzy, 
należących do batalionu strzelców cudzoziemskich,, 
który tam stoi załogą. Byli to sami Niemcy i 
Szwajeary. Na 36 otrutych 16 już zeszło z tego 
świata, a kilku jest konających. Mniemano z po: 
czątku, iż otrucię sprawione było grynszpanem i 
mówiono, że rądle jakze po, Francuzach, któ- 
rych załoga papiezka używa, nie były pobiela< 
ne od czasu wyjścia okupacyjnego wojska. Ale 
śledztwo od dni kilku rozpoczęte w Tivoli dowio- 
dło, że trucizną, jakiej użyto, był kwas saletrza-; 
ny i że otrucie było umyślnem i miało się po-; 
wtórzyć na innych cudzoziemcach w służbie pa 
piezkiej zostających. 'Trueicielem był trębacz ba-, 
talionu, Włoch rodem, u którego znaczne. sumy, 
w złotej monecie znaleziono. Byli z nim w zmo- 
wie kucharz, aptekarz miejscowy i cyrulik. Dotąd 
śledztwo nie wykryło prawdziwych powodów tej; 
zbrodni; ale jest ona tutaj uważana za polityczny 
zamach stronnictwa czynu, i mówią o spisku, ma-| 
jącym na celu wytępienie tracizną wszystkich cu<. 
dzoziemskich ochotników w wojsku papiezkiem 
zostających. 3 si 


Paryż 4 maja. 


Konferencya zaproponowana przez trzy dwory 
w sprawie luxemburskiej przesądzała ze strony 
Francyi i Prus tyle warunków, że mało kto wie- 
rzył, aby się zebrać mogła. Na przekór temu margr. 
Moustier zawiadomił także, że konferencya zbie- 
rze się 7go b. m., a lord Derby wynurzył w par 
lamencie nadzieję załatwienia pokojwego sprawy, 
która groziła wojną europejską. Zapowiedź ta 
zdziwiła głównie dyplomatów, wiedzących, jaki 
los czeka zwykle konferencye zbierające się bez 
programu. Jeżeli konferencya zakończy rzeczywi- 
ście sprawę lnxemburską, będzie to dzieło nie ty- 
le dyplomacyi ile wpływów królowej Wiktoryi i 
Aleksandra M, starających się, z różnych pobu- 
dek, o uniknięcie wojny,- Ulegając tym wpływom, 
król pruski uczynił pierwszy pokojowy krok i ze- 
zwolił na neutralizacyą księstwa; krok drugi u- 
czynił Napoleon IM, przyjmując podobną podsta- 
wę układów pomimo tajemnego traktatu, jaki 
miał z Holandyą. Konferencya zbierze się bez 
programu, a w toku jej obrad, wytoczą się wszy- 
stkie trudności, a mianowicie gwarancya, której 
wymaga Luxemburg itd. 

Onegdaj na wieczorze u księżnej Meternichowej 
mówiono wiele o tajemnym świstku rozrzneanym 
po całych Niemczech, a w którym jakiś pisarz Od- 
malował w jaskrawych kolorach stan Francyi. Na 
tym samym wieczorze dowiedziaoo się o słowach 
wyrzeczonych przez Wilhelma I: „Ustępuję w spra- 
wie laxemburskiej, ale nie ustąpię w żadnej in- 
nej, ani w szlezwicko-duńskiej, ani w południowo- 
ńiemieckiej.* Wojna jest więc tylko odroczoną, 
trudno bowiem przypuścić, aby Cesarz mógł wy- 
trzymać nacisk Niemiec. Jest to w Paryżu. zda- 
-|nie ogólne. Tatejsze partye rojalistowskie, które 
domagają się bezwzględnie pokoju, wiedżą do cze- 
go, dążą, a republikanckie, które posłały do Ber- 
lina p. Garnier Pagesa, poddają się mrzónće przy 
pominającej rok 1848. Pod wpływem tego uspo- 
sobienia, akademia wybrała na swych członków, 
w miejsce p. Baranta, księdza Gratry, a w miejsce 
p- Cousin... Jaliusza Favre. Hr. Montalembert 
ciężko zawsze chory, kazał się zanieść do aka- 
demii, aby mógł dać głos kandydatom wybranym. 

Dzienniki rządowe zapewniają ciągle, że Fran- 
cya się nie zbroi, ale trudno im wytłumaczyć 
przyspieszenie zebrania obozu chalońskiego o dwa 
tygodnie i posyłanie tam wojska kolejami żela- 
zuemi ą nie drogami etapowemi, jak to dawniej 
bywało. Obozem ma dowodzić jenerał Ladmiraalt, 
w miejsce marszałka Forey. 

Ciało prawodawcze mało co robi i traci czas. 
Raport z reorganizacyi armii ma być złożony do- 
piero dnia 10go t. m. i rozprawy nad nim mają 
się zacząć koło 20go. ; 

W senacie wytoczyły się onegdaj rozprawy nad 
petycyą domagającą się zniesienia domu gier w 
Monaco. Sprawozdawca zrobiwszy wzmiankę, że 
rząd francnski starał się już o to drogą układów 
z księciem Monaco i że nic nie wskórał, zaprópo- 
nował przejście do porządku dziennego. Było to 
zgorszenie, które podnieśli niektórzy senatorowie, 
Proponowali oni odesłać petycyę do ministra spraw 
zagranicznych, ale nie wmięszawszy się do roz- 
praw, Margr. Moustier dał ciche hasło i ostate 
cznie porządek dzienny przemógł. Zapewniają, że 
minister uczynił to dla tego, aby w potrzebie u- 
żyć przeciw Prusom przykładu szanowania przez 
Francyę. każdego niepodległego kraju, choćby tak 
mikroskopijnego jak Monaco. 

Hr. Walewscy mają wrócić do Paryża koło 15go 
t.m. Ks. Napoleon powróci z Włoch do Szwaj- 
caryi. Cesarz bywa często na wystawie. 


plemienności pac 
one zwracają prądy 


zny ideę. 
| Zaiste! dziwne Sprzecznóści się spotykają : w 
chwili kiedy uczeki starają się wykazać, że Ró- 
sya nie jest słowiańską, publicyści każą nam się 
wypierać, że my Polacy jesteśmy Słowianie, któż 
zatem zostanie w Słowiańszczyznie ? 

Nie, miarą dnia jednego nie mierzy się historyi, 
i publicysta niech lepiej ograniczy się na swoim 
gruncie politycznym , wyznaczonym potrzebami 
chwili, praktycznemi względami, i niech nie prze- 
sądzą wielkich idei, które w historyi działają i za 
przeć się nie dadzą. 

Z tego samego tytułu i ja zstępuję z history- 
cznego pola, chętnie z szanownym autorem owej 
broszurki życząc sobie spotkać się na polu poli- 
tyki chwili, polityki konieczności czy utylitarnej, 
byle nie twierdził, że federalizm jest błędną zasa- 
dą, a Słowiańszczyzna odstępstwem narodowem. 


Wiedeń 7 maja. 


— a. Zaprzeczyć się nie da, że wczorajsza kon- 
ferencya u p. Beusta bardzo niefortunnie i nędznie 
wypadła. Wszyscy deputowani byli zaproszeni a 
zaledwie 30stu przybyło; spodziewał się p. Beust 
profesora Herbsta i jego towarzyszy, dalej auto- 
nomistów, lećz zamiast tych mężów, których po 
części uważają za przyjaciół obecnego minister- 
stwa, zjawili się ultracentraliści a na ich czele 
Mttblfeld, Pratobevera, Skene, hr. Krystyan Kin- 
sky, Lasser, Plener i t. d. it. d. Obecni mini- 
strowie węgierscy musieli być niemało zdziwie- 
ni, gdy spotkali w domu prezesa ministrów sā- 
mych swych przeciwników politycznych z wyjąt- 
kiem adwokata Dra Bergera i sędziego apela- 
cyjńego p. Mende, ci dwaj bowiem zgadzają się 
już z zasadami dualizmu. Jeżeli się nawet na wie- 
czorach u ministra jego przyjaciół nie znajduje, 
gdzież ich tedy szukać nałeży? Węgierscy mężo- 
wie stanu są zbyt roztropni, aby sobie na to py- 
tanie odpowiedzieć nie potrafili. Powiedzą sobie 
zapewne, że się`p. br. Beustowi nie udało do dziś 
dnia dła swej polityki stronnictwa pozyskać. 

Galicyjskiej delegacyi w Radzie państwa ze- 
wsząd hołdy składać będą, a Polacy przechyle- 
niem się na tę lub ową stronę rozstrzygną ò przy- 
szłym ustroju państwa: o zatrzymaniu lub porzu 
ceniu dualizmu, t. j. o istnienia Austryi, lub pań- 
stwa wielko- węgierskiego. 


Kraków 9 maja. Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 28go kwietnia b. r. N. Pan zamianował 
Dra Antoniego Roznera docenta prywatnego do. 
chorób syfilitycznych i skórnych przy uniwersy- 
tecie w Krakowie— nadzwyczajnym profesorem 
tychże przedmiotów. 


Rzym 3 maja. 


Mieliśmy temi dniami odwiedziny dwóch urzę- 
dowych osób z królestwa Włoskiego, które przy- 
były jednocześnie, ale w odmiennym celu z Flo- 
rereyi. P. Celestino Bianchi, sekretarz i przyja- 
cieł od serca barona Ricasolego, zabawił tutaj dni 
kilka. Przyjechał, jak zapewniają, po to, ażeby 
pogodzić i zjednoczyć rozmaite odcienia opinii 
liberalnej w Rzymie, i miał się znosić z ludżmi 
wpływowemi i z przywódzcatmi stronnictwa umiar- 
kowanego i skrajnego. Pomimo to widział się 
z kardynałem Antonellim i miał nawet długie po- 
słuchanie u Ojca Świętego, który zawsze rad 
przyjmuje mężów stanu włoskich, ilekroć do nie- 
go się zgłaszają, i ma osobliwe upodobanie w roz- 
mowie z tymi, którzy mu się najprzeciwniejszymi 
okazali. Drugim zaś gościem był kawaler Ben- 
za, adjutant króla włoskiego i przyjaciel jego 080- 
bisty, używany do misyi ważnych i konfidencyo- 
nalnych, jak jenerał Fleury przez Cesarza Napo- 
leona. P, Benza widział się także z kardynałem 
Antonellim i przyjęty był przez Ojca Świętego, 
któremu wyraził z polecenia króla i p. Rattazze- 
go jak najuroczystsze zapewnienia względem su- 
miennegó dotrzymania warunków konwencyi wrze- 
śqiowej przez rząd włoski, oraz silne postanowie- 
nie ukrócenia wszystkich zamachów, jakichby tyl- 
ko stronnictwo. czynu poważyło się popełnić na 
ojeowiznę św. Piotra i na świecką władzę Głowy 
Kościoła. P. Ratazzi w takim razie nie wahałby 
się wznowić starcie pod Aspromonte. Niewiem 
jak dalece dano tutaj wiarę tym zaręczeniom, al- 
bowięm potwierdza się wiadomość o nocie okó|- 
nej Kardynała Antonellego do nuncyuszów i in- 


Wiedeń 8 maja. „Cel nówięca środki“; tej 
zasądy trzyma się zapewne eust. w kwestyt 
chorwackiej. Cokolwiekbądź, Trójkrólestwo musi 
być reprezentowane przy tak uroczystym akcie, 
jakim jest koronacya; w sejmie zagrzebskim silna 
jest opozycya, trzeba ją zatem usunąć, zgnieść 
(an die Wand driicken— ma to być ulubione słówko 
p. Beusta), aby nie mąciła sielskiej zgody, panu- 
jącej między Węgrami a — — ministerstwem au- 
stryackiem. W pracy tej koło usunięcia opozycyi 
rozpoczęto zaproszeniem Strossmayera do Wiednia 
ad audiendum verbum regium, które się skończyło 
wysłaniem go do Paryża, gdzie na wystawie po- 
wszechnej stanie jako dowód silnie rozwiniętego 
w Austryi żywiołu konstytucyjnego. Szczególny 
ten sposób pozbawienia opozycyi swego przywódz- 
cy okazał się jednak niedostatecznym. Wybrana 
z sejmu zagrzebskiego komisya Yciu, obradująca 
nad reskryptem królewskim, postanowiła bowiem 
następujący sejmówi przedstawić wniosek większo- 
ści, ułożony przez byłego kanelerza nadwornego 
Mazuranicza: 

„Sejm nie odrzuca reskryptu królewskiego, wzy- 
wającego do wysłania reprezentantów na sejm ko- 
ronacyjny, lecz związana śŚcisłemi instrukcyami 
delegacya sejmu chorwacko - sławoń- 
skiego, powinna poprzednio wspólnie z delega- 
cyą sejmu węgierskiego ułożyć ustęp w dyploma- 
cie inaugumlnym, tyczący się Trójkrólestwa i to 
na podstawie zupełnej niezmienności artykułu 42, 


Wiedeń 7 maja. 


— r. Więcej niż jeden zakłąd zrobiono totaj 
względem cząsu trwania konferencyi, ale o ile mi 
wiadomo, nie zawarto żadnego względem ich re- 
zultatu. Temi słowy skreśliłem wam nadzieje, ja- 
kie tutaj do tego rozpoczynającego się dzieła po 
jednania przywięzują; nikt nie chce wierzyć, aby 
sprawa ta ną seryo pokojowy wzięła obrót, lecz 
eo najwięcej, że się może chwilową ugodą zakoń- 
czy, która w krotkim czasie znowa starcie się mię- 
dzy Francyą a Prusami wywołać musi. Może się 
zbyt pessymistycznie na położenie zapatrajemy, 
może błądzimy, powątpiewając tak dalece o za- 
miłówaniu hr. Bismarka i Cesarza Francuzów do 
pokoja. Nie chcę pod tym względem wydawać 
własnego sądu, ja konstatuję tylko opinię, jaka 
się wyrobiła w sferach pewne prawo do wyro- 
kowania o polityce codziennej mających. Giełda 
jest naturalnie innego zdania i bardzo się rzuca 
na pessymistów, którzy w interesach szyki jej 
psują; wielko-przemysłowcy, którzy w kołach han- 


z r. 1861 (warującego samodzielność Trójkróle- 
stwa); jeżeli delegacya nasza sejmowi zagrzebskie- 
mu zadawalniającą zda relacyę, Kroacya i Sławo- 
mia w razie potwierdzenia takowej oświadczają 
swoję gotowość do obesłania sejmu koronacyjnego.* 

Wniosek teo wymagałby obszernego procederu; 
potrżebaby bowiem przedewszystkiem obradować 
w sejmie nad jego przyjęciem, porozumieć się 
kb pi instrakcyj delegacyi udzielić się mają- 
cych, takową wybrać, następnie po długich jej ro- 
kowaniąch z delegacyą węgierską powtórne toczyć 
narady nad przedłożonym przez obie delegacye 
projektem. Wszystko to — przypuściwszy natu- 
ralnie, iżby sejm węgierski się zgodził na zała- 
twienie sporu przez delegacye — wymaga dłuż- 
szego przeciągu. czasu, a Węgrzy z gorączkową 
niecierpliwością oczekują dnia korouacyi. 

P. Beust, chcąc dogodzić i w tym względzie u 
lubionym swym dzieciom węgierskim, wolał do- 
godniejszego chwycić się środka. Jak donoszą de- 
pesze z Zagrzebia, ban chorwacki baron Sokce- 
wicz zwołał wszystkieh urzędników zasiadających 
w sejmie i żądał od nich, aby nie głosowali za po- 
wyższym wnioskiem, przedstawiając im, iż się nie 
zgadza (?)z obowiązkami urzędnika głosować wrew 
woli rządu i przełożonych. 

Na takie wcale jasne oświadczenie, były kan- 
clerz nadworny Mazuranicz odpowiedział złoże- 
niem mandatu poselskiego, a za jego przykładem 
uczynili toż samo wszyscy urzędnicy, którzy 
oktrojowanych sobie „obowiązków“ z przekona- 
niem swem pogodzić nie mogą. 

Nie dość na tem. Przymuszono również'p. Mu 
zuranicza do opuszczenia Zagrzebia. Same Środki, 
konstytucyjne! 

Zważywszy, że stronnictwo narodowe, którego 
pama m przywódzcą po usunięciu Strosmayera 

ył właśnie. Mazuranicz — liezyło tylko o 13 fo- 
sów więcćj w sejmie, niż frakcya aniziatóg, tj. 
zwolenników ugody z Węgrami, przeto przez” wy- 
stąpienie kilku urzędników i obecność. z drogićj 
strony posłów z miasta i komitatu Rieki, tudzież 
przez przybycie kilku dotąd jeszcze nie obecnych 
magnatów, szala zwycięstwa ż łatwością może się 
przeważyć na strouę rządu. Wtedy p. Beust — 
wprawdzie na bardzo krętych ścieżkach, dopnie 
swego celu, a tak skory do pochwał Monitor fran- 
euski zapisze w osobnym. dodatku wielki fakt — 
dokonanego zupełnie dzieła pojednania Węgrów 
i Chorwatów z resztą monarchii. 

— Nareszcie ogłasza urzędową Gazeta Wiedeń- 
deńska listę nowozamianowanych członków Izby 
panów. 

N. Pan pismami odręcznemi z dnia 1go kwie- 
tnia i 5go maja stósownie do $. 3go ustawy za- 
sadniczej o reprezentacyi państwa zamianował: 

dziedzicznymi członkami Izby panów 
Rady państwa: 

księcia Wilhelma Karola Augusta Schaum- 
burg-Lippe, szambelana Alfonsa Serafina księ 
cia Porcyę, szambelana księcia Alfreda Beau- 
fort-Spontin i tajnego radeę.hr. Ottona F ün f- 
kirchen, 

zaś stósownie do $. 5go wspomnionej ustawy: 

dożywotnymi członkami Izby panów Ra- 
dy państwa: 

radcę rządowego profesora uniwersytetu Dra 
Ludwika Arndtsa, szambelana księcia Wincen- 
tego Krystyana Auersperga, tajnego radcę i po- 
sla br. Gustawa Blome, br. Ferdynanda Con- 
solati, księcia Konstantego Czartoryskiego, 
bar. Antoniego Doblhoff- Dier, tajnego radcę i 
jenerał-porueznika bar. Ludwika Gablenca, taj 
nego radcę i marszałka sejmu czeskiego hr. Ema 
nuela Hartiga, radcę dworu i profesora uniwer- 
sytetu Dra Leopolda Hasnera, tajnego radcę i 
członka Rady stanu bar. Karola Hocka, tajnego 
radcę i ministra wojny jenerał - porucznika bar. 
Franciszka Ksawerego Johna, prezesa akademii 
nauk Dra Bogdana Karajana, tajnego radcę i 
jenerał- porneznika hr. Aleksandra Mensdorffa 
Pouilly, tajnego radcę i prezesa najwyższej iz- 
by obrachunkowej br. Franciszka Mercandina, 
szambelana br. Włodzimierza Mitrowskiego, 
tajnego radcę i prezesa trybunału najwyższego 
Antoniego Schmerlinga, wiceadmirała Wilhelma 
Tegetthboffa, tajnego radcę i posła bar. Józefa 
Wernera, tajnego radcę hr. Rudolfa Wrbna i 
tajnego radcę i wiceadmirała bar. Bernarda W tl- 
lerstorf-Urbair. 

W liczbie tych 24ch nowych parów nie znaj- 
dujemy nazwiska księcia Schwarzenberga, o któ- 
rego przedstawieniu i nieprzyjęciu na członka izby 
panów dzienniki tyle pisały, że wywołały zaprze- 
czenie w Wiener Abendpost; fakt nienominacyi 
nie wyklucza jednak prawdopodobieństwa owych 
„kłamliwych* doniesień. 

— Major i dowódzca żandarmeryi dla Galicyi Za- 
chodniej Jan Kretzer został pensyonowanyw. 

— Peszteński dziennik urzędowy ogłasza po- 
stanowienie węgierskiego ministra skarbu, mocą któ 
rego wszystkiw właścicielom ogrodów (70 sążni 
objętości) dozwala się za pewną opłatą produko- 
wać tytoń na własny użytek. 

. Pan wraz z małżonką swoją wyjechali 
= środę dnia 7go z licznym orszakiem dworskim do 
esztu. 


Poe Prusy. 


Na posiedzeniu Sejmu pruskiego d. 6 b. m. de- 


|patowany Twesten jako wyznaczony przez pre- 
| zesa Izby referent w sprawie uchwalenia przez 
| Sejm konstytucyi związkowej, postawił wniosek 


za jej przyjęciem bezwzględnem. Przeciw temu 
wnioskowi postawiła skrajna lewiea bardzo ob- 
szerny wniosek za odrzuceniem konstytucyi, która 
na rzecz 5 milionów przybyłych nowych wspól- 
ników niemieckich, niweczy prawa ludu pruskiego 
zaręczone konstytucyą i w niej przez króla za- 
|? ep Wniosek ten nosi na czele podpis 

aldeka, i przez niego ustnie był poparty. 
W ciągu obrad ministeryalna partya chciała pa- 
rokrotnie zamknąć rozprawy, lecz nie uzyskała 
tego ustępstwa. Najwybitniejszym był głos J ako- 
biego, który protestował przeciw uchwale praw. 
dopobobnej, która „przypuszcza, że lud zgodzi się 
na hańbę dobrowolaego poddania się w niewolę.“ 
Otóż nie było tym razem nikogo, coby jak w par- 
lamencie Simson powiedział: że „historya pomi- 
nie tę protestacyę przejściem do porządku dzien- 
nego“. I przyszło do tego, że nie tylko Polacy 
ale i Niemcy przeciw konstytucyi zaprotestował ! 

Na końcu tego posiedzenia zabrał głos poseł 
wschowski Marceli Żółtowski, i w tych prze- 
mówił słowach: 

„Panowie! Już przy czytaniu listy moweów, ża- 
deń zapewne z was nie był w wątpliwości, iż 
dla tego tylko o głos prosiłem, aby wniesioną 
przy poprzednich podobnych okolicznościach przez 
szanownych moich przyjaciół i kolegów Dra Li- 


belta i Kantaka protestacyę względem kompeten- |ły do jej wielkości; 


cyi wysokiej Izby, orzeczenia o wcieleniu przez 
Polaków zamieszkałych i nigdy do Niemiec nie- 
należących krajów do Związku półaocno-niemie- 
ekiego, z tego miajsca w mojem i mojej frakcyi 
imieniu ponownie jeszcze powtórzyć. 

„Powiedziano wprawdzie, iż. historya przeszła 
do porządku dziennego nad temi naszewi prote- 
stacyami, i że i nadal nad niemi do porządku 
dzienaego przejdzie. Zdziwić się nadzwyczajnie 
uad podobnem wyrażeniem musiałe n, dowiodło 
mi ono bowiem, jak oko, zwykle nawet jasno i 
daleko sięgające, skoro wzrok jego uprzedzeniem 
jakiem przyćmiony zostanie, krótkowidzącem się 
staje. 

„Bo też rzeczywiście zupełnie nie do pojęcia, 
jak patryoci niemieccy, którzy się ludźmi stanu 
być sądzą, jak ludzie w logikę faktów i w filo- 
zofią historyi wierzący, nigdy się jednak pokusie 
aunektowania do Niemiec krajów, od wieków we- 
dle ieh dziejów i narodowości piętno polskości na 
sobie noszących, oprzeć nie mogą. 

„Prawdą jest zaiste, iż w skutek rozbiorów Pol- 
ski obszerne kraiay pod panowanie rządów nie- 
mieckich się dostały, ale jakże to drogo okupio- 
ne zostało; czyż po ostatnim rozbiorze Polski 
traktaty pokojowe w Bazylei, Campo Formio, Lu- 
nevillu, Presburgu, Tylży i Wiedniu nie zaraz 
nastąpiły ? Czyż w nich Niemcy nie daleko wię- 
cej na materyalaym i moralaym wpływie na Eu- 
ropę straciły, niź przez polskie rozbiory zyskały? 

„A gdy ze zbiegiem czasów przewaga Francyi 
złamana i potężny jej cesarz obalony został, czyż 
ustał wtenczas ucisk na Niemczech ciężący! Nie 
panowie, ucisk tenże sam pozostał, zmieniła się 
tylko strona, z której pochodził. 

„Już na kongresie w Akwizgranie pouczał me- 
moryał przez rosyjskiego radcę stanu Sturdzę 
wypracowany, rządy niemieckie o niebezpiecznych 
dążnościach ich uniwersytetów. I od tego czasu 
aż do przyjętego Le zło rosyjskim lon- 
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dyńskiego protokółu 1 roku spostrzegać daje 
się wpływ Rosyi na kas kaj sprawy niemieckie. 
„Uwagę jednakże tych z pomiędzy was pano- 


wie, dla którychby przytoczone powyżej fakta 
jeszcze nie dosyć jasno przemawiały, na to zwra- 
cam, iż samo pokuszenie się zgromadzenia frank- 
fartskiego o przeprowadzenie przez W. Księstwo 
Poznańskie tak zwanej linii demarkacyjnej, pietna- 
stoletniem srogiem uciemiężeniem braci waszych 
szlezwicko-holsztyńskich odpokutowanem być mu- 
siało. I to także nie jest czystym przypadkiem, 
że równocześnie z uchwalonem przez. parlament 
wcieleniem kraia polskich do państwa pruskiego 
należących, do Związku północno-niemieckiego, 
drzymiąca dotąd kwestya luxemburska rozbudzoną 
została. 

„Przekonacie się ztąd, panowie, że i w życiu 
narodów wszelkie pogwałcenie prawa zadosyću- 
czynienia się domaga. I dla tego to jeden z wiel- 
kich naszych poetów powiedział, że „najwyższy 
rozum cnota.“ Wiadomo zaś jest panom, że we- 
dle zdania wszelkich ludów i czasów, ta cnota, 
która par excellence istotę bóstwa stanowi, spra- 
wiedliwością się zowie. 

„Nie wyrzekajcie się więc, panowie, tej tak wy- 
soko cenionej cnoty, nawet względem pozornie 
słabych, a dacie tym sposobem dowód mądrości 
ludziom stanu właściwej. Gdyby zaś niektórzy 
z was sądzić mieli, iż zdania poetów do polityki 
zestósować się nie dadzą, tym przypominam tę 
nigdy w | plz swej niezmienciającą się zasadę: 
„Jeżeli chcecie być wolnymi, nauczcie się nasam- 
przód być sprawiedliwymi.* 


Hiolandya. 


Journal des Debats, którego kilka już artykułów 
przytoczyliśmy w sprawie luxemburskiej, podaje 
poniżej podstawy obecnej konferencyi londyń- 
skiej: 

Dziś zaamy podstawy konferencyi i wiemy ja- 
ki będzie punkt wyjścia. Ponieważ się zgodzono 
na uznanie neutralności miasta Luxemburgu i te- 
rytorynm W. Księstwa, konferencya zajmować 
się tylko będzie dedukcyą porno następstw 
neutralizacyi, to jest załatwieniem kwestyj posił- 
kowych, które się same z siebie wywiążą jako 
corrolarium przyjętej zasady. Łatwo jest przewi- 
dzieć te kwestye a nawet porządek w jakim na- 
sung się pod obrady konferencyi. Dwa są punkta 
których załatwienie obejmuje neutralizacya, a któ- 
re poniekąd wypuszczone będą z obrad, gdy ne- 
utralizacya ogłoszoną zostanie: naprzód neutrali- 
zacyą uczyni niepodobnem ustąpienie W. księ- 
stwa Francyi; następnie pociągnie za sobą ko- 
niecznie ewakuacyę fortecy przez załogę pruską; 
gdyż jasnem jest, że przemienienie W. Księstwa 
w departament francuski i obecność załogi pru- 
skiej w fortecy luxemburskiej, byłyby równie nie 
zgodnemi z przywilejem neutralności nadanej mia- 
stu i krajowi. Otóż znaczne są to już rezultaty, 
gdyż wyrównają się przez to trudności, jakie po- 
wstały między Francyą i Prusami. Niezapominaj- 
my, że trudności wynikły z propozycyi króla ho- 
lenderskiego W. księcia luxemburskiego, jaką u- 
czynił rządowi francuzkiemu, ustąpienia Francyi 
W. Księstwa i z uroszczeń póżniej objawionych 
przez Prusy, prawa aoa pomimo ustąpienia 
załogi, prawa przyznanego im traktatem 1816 r. 
1817 r. I słusznie tu uczynić należy uwagę że te 
dwa konieczne następstwa neutralizacyi W. Księ- 
stwa, tworzyć będą rodzaj wynagrodzenia między 
Francyą i Prusami, lecz wynagrodzenia całkiem 
na korzyć Francyi, co słusznem jest wobec świe- 
żego zwiększenia Prus. Mówimy, że nagroda bę 
dzie na korzyść Francyi, gdyż ostatecznie, Fran- 
cya bez żadnej ofiary otrzyma zniweczenie silnej 
pozycyi wojskowej, zaprowadzonej i uorganizowa- 
nej na jej granicy jako nieustanna groźba, nie 
jako przypominająca jej klęski 1814i 1815 roku. 
Tego zaiweczenia wymagały honor i godność 
Franeyi i odkąd mówione o nabyciu W. Księstwa 
luxemburskiego, pojmowaliśmy tylko użyteczność 
tego faktu z tej stromy, iż granica nasza od pół: 
nocy lepiej będzie strzeżoną, zamiast być ciągle 
na łatwy najazd narażoną, i ponieważ usunięcie 
załogi pruskiej „da Francyi zadośćuczynienie, ja- 
kie jej się zdaniem naszem, należy. Prócz tego 
zadośćuczynienia honorowi i polityce i wzrosta 
bezpieczeństwa dla naszych SRRCÓW pół- 
nocnych i wschodnich, nabycie W. Księstwa ma- 
ło nas zajmowało, gdyż sądzilismy zawsze i są- 
dzimy jeszcze, że posiadanie małego terytoryum, 
mającego około 200 tysięcy mieszkańców, nie 
miałoby dla Francyi żadnej rzeczywistej wartości. 
To przekonanie wyrażaliśmy przed niejakim 
czasem mówiąc z powodu wynagrodzeń, jakie 
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a nie od tego to dzięki Bo- 
gu, zależy jej wpływ w świecie. „Do czego od 
lat piędziesięciu bez przerwy dąży Francya i do 
czego winna dążyć bezustannie, to do naprawy 
szkód jakie jej nieprzyjaciele jej wyrządzili naje- 
chawszy ją dwukrotoie, a czego rezultaty chcia- 
no uwiecznić trąktatami zawartemi w Paryżu i 
Wiedniu w r. 1814 i 1815, Utworzenie W. Księ- 
stwa |luxemburskiego, mającego tworzyć część 
Związku niemieckiego, podniesienie warowni lu- 
xemburskiej do rangi fortecy związkowej, układ 
z mocy którego posiadanie wojskowe tej fortecy 
oddane było w ręce Prus, które miały jej strzedz 
dla Związku, wszystko to tworzy część ogółu 
środków ostrożności, obranych przeciw Francji 
które natchnione były ;rozmaitego rodzaju podej- 
rzeniami i urazami. Wiele z tych środków już 
nie istnieje, bądź że czas je uaieważnił, bądź że 
Francya zwolna odzyskała swój byt, bądź że już 
niedogadzały tym, których były dziełem. Dziś 
kolej na W. księstwo i jego fortecę; Francya u- 
wolnioną będzie od niej przez ogłoszenie neutral- 
ności. 

Po zscentralizowaniu W. Księstwa, cóż z nim 
zrobią? Można go utrzymać w położeniu obeenem, 
to jest pod zwierzchnictwem. króla holenderskie- 
go. Król Wilhelm pozostanie W. księciem luxem- 
burskim i jeżeli forteca zostanie zachowaną, bę- 
dzie mógł w niej trzymać dostateczną załogę. 
Lecz skądże król Wilhelm wezmie tej załogi i 
z jakich wojsk ją utworzy? Zasoby wojskowe 
W. Księstwa nie wystarczą na to; a armia holen- 
derska, prócz ze jest nieliczną i dość ma czynić 
u siebie, nie będzie mogła być do tego użytą 
właśnie z powodu ogłoszonej neutralności, Można- 
by również chcieć dać zneutralizowane W. księ- 
stwo Belgii, już zneutralizowanej od chwili ogłosze- 
nia swej niepodległości. Nie wiemy, czy ustąpie- 
nie Luxemburga Belgii, więcej ma prawdopodo- 
bieństwa niż pierwsza kombinacya, lecz zapewnia- 
ją, że każda z nich mogłaby być przyjęta przez 
Francyą i Prusy i że oba mocarstwa, gdy do te- 
go przyjdzie, spuszezą się na mądrość Anglii, Au- 
stryi i Rosyi i wolaą wolę rządu belgijskiego i 
króla Wielkiego księcia. luremburskiego. Gdyby 
w razie ustąpienia Belgii W. książę żądał wyna- 
grodzenia, do czego może się sądzić mieć prawo, 
konferencya oznączyłaby kwotę, zwracając wzgląd 
na to, że król W. książę żądał tylko 5 milionów 
reńskich (11.025,000. fr) i że nigdy nie ofiarowa- 
no mu więcej na 5 milionów fr., Dyskusya w8zczę 
BY się nad różnicą. 

onferencya będzie miała do. rozstrzygnięcia 
inną kwestyę bardzo delikatną. Gdy ogłosi neu- 
tralność W. Księstwa i postanowi niepołączalność 
na wieczne czasy W, Księstwa z Francyą obok 
zupełnej. i stanowczej ewakuacyi fortecy przez 
załogę pruską, gdy uchwali utrzymanie zwierzch- 
nictwa króla — W. księcia, lub. gdy król W. ksią- 
żę ustąpi Belgii W. Księstwo bez lub z wyna- 
grodzeniem, chodzić będzie o to czy ma istnieć 
forteca z załogą belgijską lub luxemburską, lub 
czy należy ją zburzyć, po prosta zdemoliować, 
aby nie a nie nie pozostało pod tym. względem 
z aktów 1815 r. Kwestya ta, jak się zdaje, trafia 
na opór. Ci eo sądzą, że należy zdemoliować wa- 
rownię, opierają się na tym powodzie że zadość- 
uczynienie dane Franeyi byłoby tym sposobem 
zupełniejsze, i szczególniej kładą nacisk na na- 
stępujące względy: Gdy się zawiera tranzakcyę 
dyplomatyczną, trzeba zawsze przewidywać ewen- 
tualnóść wojny. Gdyby więc wojoa wybuchła 
między Francyą i Niemcami, lub między Fraucyą 
i Prusami, warownia luxemburska byłaby nie 
przepartą ponętą dla stron wojujących, które nie 
troszcząc się o prawo, wynikające z neutralności, 
ysiłowałyby stać się jej panami, aby. mieć punkt 
oparcia dla swych dalszych operacyj i potężny 
środek zapewnienia swego odwrotu w razie klę- 
ski. Miasto i forteca luxemburska stałyby się od 
rozpoczęcia kampanii objektem jednych i drugich, 
objektem tem bardziej pożądanym, gdyż działa 
jego byłyby zwrócone przeciw Francyi lub prze- 
ciw Niemcom, według narodowości ich posiada- 
czy. Objekt ten byłby takiej wagi, że sam przez 
się mógłby się stać powodem wojny. Wszystkie 
te niebezpieczeństwa ustałyby; gdyby zdemoliowa- 
no fortyfikacye. Ci eo bronią fortyfikacyj mówią; 
to mie sztuczne fortyfikacye, jakie otaczają Lu- 
xemburg, stanowią jego ważność i siłę, lecz for- 
tyfikacye naturalne. Taką jest pozycya jego, że 
gdyby zdemoliowano otaczające go dzieła, choćby 
było kilka okopów dobrze oszańcowanych aby 
mu przywrócić siłę, a A te mogłyby być u- 
skutecznione w kilku dniach. Mniejsza więc o to, 
czy będzie zdemoliowaną czy zachowaną waro- 
wnia, a ponieważ istaieje, wypada aby ją szano- 
wano jako znakomite dzieło sztuki. Mniemają, że 
konferencya mogłaby przyjąć trzecie zdanie, we- 
dłng którego pozostawionoby warownię tak jak 
jest, nie łożąc na nią ani mpraniejąc, tak iżby z 
czasem sama zniszczła jak niszczeją dzieła, 
jakie ludzie wznieśli w celach wojny, gdy skut- 
kiem okoliczności nie mogą im służyć do pier- 
wszego swego przeznaczenią. 

Pozogtałaby kwestya gwarancyi. Zdaje się, iż 
Europa naraziłaby się na to, iżby miedość uczy- 
miła dla W. Księstwa Luxemburskiego, gdyby 0- 
głosiwszy jego neutralność, nie zaręczyła jego 
niepodległości i nietykalności jego terrytoryum. 
Gwarancya ta wynika już z traktatów 1839 r. i 
dość byłoby ją wznowić. Anglia zdaje się do tego 
usposobioną, sądząc ze słów lorda Stanleya, któ- 
reśmy przytoczyli, i prawdopodobnem jest, że 
inne mocarstwa zebrane w konferencyą, pójdą za 
tym przykładem. Lecz zapytują, czy deklaracya 
gwarancyi nie powinna iść dalej, czy jakakolwiek 
będzie kombinacya, która przeważy los zneutrali- 
zowanego W. Księstwa, nie byłoby właściwie, 
iżby Europa skorzystała z nastręczającej się spo- 
sobności, aby zasymilować Królestwo Holender- 
skie z Belgią i W. Księstwem Luxemburskiem, 
przyznając jej ten sam przywilej neutralności i o- 
słaniejąc je tą samą gwarancyą. Byłoby to bez 
wątpienia skuteczną przezornością, któraby kraj 
ten uchroniła od ambicyi jego potężnych sąsia= 
dów i dała mu bezpieczeństwo potrzebne do roz- 
woju jego pomyślności i wpływu. Sądzimy, że 
Francya nie żądałaby więcej i skutek byłby pewny, 
gdyby Prusy chciały się połączyć z jej usiłowa- 
niami. A Prusy powinnyby chcieć tego, gdyż by- 
łoby to aktem dobrej polityki, albowiem wróciło- 
by tym sposobem zanfanie i spokojność w łonie 
rządu i ludności holenderskiej tak silnie wzruszo- 
nych i tak słusznie , zaniepokojonych zamiarami 
Prus. Zamiary te Prusy zbyt ujawniły, aby można 
powątpiewać o nich, pomimo zaprzeczeń niektórych 
dzienników niemieckich i pruskich mniej więcej 


rząd francuski żądał od Prus. Francya może po- upoważnionych, które przypomniećby sobie winny 


rzestać na tem co ma, terytoryum kilkomilowe 
i przyrost paruset tysięcy dusz, niewieleby doda- 


lekcyą, jaką wypadki tak często dawały od roku 
licznym twierdzeniem rządów związkowych i nie 


związkowych, a nawet najuroczystszym oświadcze- 
niom najpotężniejszych monarchów.  Zaprzeczyć 
nie można, aby rząd i Izby holenderskie nie do- 
zoawały żywych obaw ze strony Prus, gdy pro- 
Kos: i przyjmowały energiczne Środki do o- 
rony kraju, wraz z potrzebnym kredytem. Ho- 
lendrzy nie uchodzą zapewne za naród zuchwa- 
ły i samochwalczy, nie są ani lekkomyślnymi, ani 
wyzywającymi, ani rozrzutnymi; wiadomo owszem 
że są pełni odwagi, zimni i niewzruszeni, prze- 
zorni i oszezędni, a szczególniej cżywieni patryo- 
tyzmem, który nie wchodzi w targi gdy idzie o 
obronę honoru i niepodległości ich kraju. Niechaj 
wierzą w Berlinie jak gdzieindziej, że nie bez 
ważnych powodów reprezentanci takiego ludu u- 
chwalili 'wydatki, które byłyby, znacznewi na: 
wet dla wielkiego kraju zaopatrzonego w wielki 
budżet; i na takie to fakta trzeba było odpowie- 
dzieć, zamiast zaczepiać pisarzów z dobrą wiarą, 
którzy poprzestali na bezstronnem opowiadaniu 
ich. Konferencya znalazłaby właśnie w tych oko- 
lieznościach wyborne powody do ogłoszenia na 
nowo prawa neutralności, które jest i będzie zaw- 
sze, eokolwiekby o tem mówić, obroną słabych 

rzeciw silnym. Neutralność byłaby właściwą dla 

olandyi, Belgii i Luxembnrga, które przez. lat 
15 jedno tworzyły państwo, i cieszyłyby się, gdy- 
by u nich panował jeden porządek rzeczy. 


Bosy a. 


Wystawa etnograficzna w Moskwie otwartą zo- 
stała w sobotę 4 maja. Po północy dnia poprze- 
dniego przybyli do Moskwy Car z Carewiczem 
i jego żoną tudzież z W. Ks. Włodzimierzem. Na 
stacyi klińskiej, ostatniej przed Moskwą, przyjmo- 
wał Cara jenerał- gubernator moskiewski'ks. Włodz. 
Dołgorukow, oraz tameczne władze gminne. Przed 
dworcem spalono ognie sztuczne w czasie kilkumi- 
nutowego pobytu Cara. Na stacyi w Moskwie wi- 
tali przybyłych jenerał-adjutant Gildenstobbe na- 
czelnik wojenny okręgu moskiewskiego, gubernator 
hr. Siwers, marszałek szlachty ks. Gagarin, naczelnik 
miasta ks. Szezerbatow i policmajster. Ze stacyi 
Car i książęta udali się w powozach do pałacu 
Petrowskiego drogą oświetloną beczkami smoły 
i ogniem bengalskim wśród silnego deszczu. 

Program pobytu Cara źmienił się nieco z po- 
wodu spóźnionego przybycia, lecz taki jak go po- 
dały Mosk. Wied., jest następujący: Wjazd do 
Moskwy o godz lej w południe; Car i synowie 
jego konno, żona. Carewicza w odkrytym powo- 
zie, poprzedzeni orszakiem dworskim i w towa- 
rzystwie oddziału gwardyi przybocznej przybyłej 
w tym celu poprzednio do Moskwy, Wieczorem 
ilaminacya miasta, podczas której Car z synami 
i Carewiczową objeżdźać będzie ulice i place. W 80- 
botę w pasónie parada a po paradzie przedsta- 
wienia Carewiczowi i jego żonie. Tegoż dnia w po- 
łudnie nastąpi otwarcie wystawy. etnograficznej 
przez ks. Włodzimierza, a o godzinie lej pod 
przewodnictwem tegoż księcia posiedzenie towa- 
Aa nauk przyrodniczych w. uniwersytecie. 
W niedzielę po mszy odbędzie się parada ko- 
ścielna, potem obiad u dworu w pałacu Petrow- 
skim. Wieczorem teatr galowy, na którym wszy- 
scy mają być w mundurach, a kobiety w stroju 
balowym. W poniedziałek przegląd. wojsk, wie- 
czorem bal u jenerał-gubernatora Dołgorukowa. 
We Środę bal szlachecki w salach klubu szlache- 
ckiego; we czwartek przejażdżka po parku piotrow- 
skiu; w piątek 10 maja bal u Cara w sali ale- 
ksandrowskiej; w poniedziałek 13go zabawa dla lu- 
du w Sokolnikach, po czem wieczorem powrót do 
Petersburga. Z tego A ab gli widać, że nie wszy- 
stkie dni pobytu Cara są wypełnione; zapewne 
więc innę dni będą także zajęte paradami woj- 
skowemi, teatrem lub balami. Program samejże 
wystawy etnograficznej nie jest dodąd znany. 

— Komisarow, mniemany. zbawca Cesarza z prze- 
szłorocznego zamachu, mający przydomek Ko- 
stromski, wstąpił do wojska jako junkier, aby 
przeszedłszy szybko parę stopni, mógł mieć na- 
stępnie jakiś czyn, bo bez stopnia, mimo charak- 
teru zbawcy, byłby niczem. „W cywilnej służbie 
trudno mu o czyn postarać się, bo nie posiada 
najpierwszych do urzędowania warunków, ale 
w wojsku łatwiej mu przyjdzie nabyć stopień da- 
jący mu charakter hierarchiczny. 


/0,,W tochy. 


(Giornale „di Roma po artykule pówtórzonym 
powyżej w liście naszego korespondenta rzymskie- 
Ep, zamieszcza następujące postanowienie: 

4 Dekret 

. Kongregacyi najdostojniejszych ù: najprzewiele- 
bniejszych 0.0. koncylium :trydenękiego tłomaczów 
|- i obrońców. z rozkazu J. Ń. wydany. 
Doszedł do wiadomości Stolicy Apostolskiej n- 
kaz rządu rosyjskiego z d. 5 czerwca 1866 r. któ- 
y zuchwale zniósł starożytną i znamienitą dye- 
ezyę Kamieniecką, i wzbroniwszy własnemu jej 
rzełożonemu Przewielebnemu Antoniemu Fiałkow- 


kiema wykonywania wszelkiej Ay kc, TOZ- 


oniwszy członków kapituły katedralnej i konsys- 
rza biskupiego, i zniósłszy seminaryum klery- 
ków, kościół kamieniecki wszelkiego prawowite- 
go zarządu pozbawił. 
\ Nad tem wszystkiem, czego się dopuszczono 
względem boskiej władzy kościoła i świętej jego 
hierarchii, J. Ś. pan nasz papież Pius IX wyra- 
ził uroczyście ubolewanie swe w alokucyi swojej 
koBsystoryalnej w d. 29 października wspomnio- 
nęgo roku, i chciał, aby toż samo uczynionem by- 
łą w nocie przez sekretaryat w d: 15 listopada 
wydanej, spodziewając się, że według ważności 
rzeczy i słuszności domagania się, wzwyż wyra- 
żony ukaz odwołanym i przeszkody usunięte 20- 
stąną, które powrotowi pasterza do własnej sto- 
licy i wykonywaniu jego władzy stoją w drodze. 
Gdy atoli najwyższego Pasterza słuszna zawio- 
dła nadzieja, i zkądinnąd wiadomo, że ogromna 
liczha wiernych owej dyecezyi w najopłakańszych 
warqnkach i największóm niebezpieczeństwie utra- 
ty wiecznego zbawienia znajduje SIę, z powodu 
iż własny jej pasterz oderwany 0d trzody ani 
owieczkąmi swemi zarządzać, ani ną zbawienną 
wieść ję paszę, ani od nieprzyjaznych ludzi sideł 
bronić ich nie może; według obowiązku apostol- 
skiego swego urzędu, chcąc zaradzić owego ko- 
ścioła potrzebom, w sposób ile można najlepszy 
w sA zgubnym stanie rzeczy, rozkazał, aby, do- 
póki prawowity dyecezyi Kamiebieckiej przełożo- 
ny w zarządzie jej doznawać będzie przeszkód, 
zarząd tego kościoła nowemu biskupowi łuckiemu 
i żytomierskiemu poruczony został. 
a tego wobec trwania wzwyż wspomnionych 
warunków z mocy niniejszego dekretu przew. Ka- 
sprowi Borowskiemu łuckiemu i żytomierskiemu, jak 
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wyżej, bskns wi, Ile dobrego zarządu rzeczone- 
go kościoła, udziela się wszelka i szczegółowa 
władza potrzebna i właściwa, tewać atoli mająca 
według woli Stolicy Ś., i póki inaczej temu za- 
radzić się nie da; z mocy której to wszystko ra- 
zem i zosobna wykonywać może i ma prawo, eo 
czy to z prawa, czy z przywileju lub zwyczaju, 
we własnej dyecezyi bądź z prawa zwykłego bądź 
z przekazanego wykonywa; dla tego duchowień- 
stwo i lad wierny uznawać go winni nadzwyczaj- 
nym kierownikiem dyecezyi, i jego przepisy, roz 
kazy i napomnienia wiernie i posłusznie przyjmo- 
wać i spełniać. Niechaj tym sposobem nmienaru- 
szalność duchowa owych wiernych, których J. Ś. 
miłością swą obejmuje, o ile można utrzyma się, 
i w całości wśród tylu przeszkód przechowa się 
ów węzeł: jedności, który ową część trzody pań- 
skiej wiąże z katedrą Piotra §, | 

Dano w Rzymie przez $. Kongregacyę Rady 
w d. 3 maja 1867 r. ` 8 


(podp). Prosper kardynał, Caterini prefekt, 
za sekretarza Piotr arcybiskup Sardian. 


geo e eE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


raków 9 maja, Odpust ua Skałce różni się 
tem od innych odpustów w mieście, że się nie ógra- 
nicza na nabożeństwie, lecz połączony jest jakby od- 
pust wiejski z kiermaszem. Nie ogranicza się on 
na samem nabożeństwie, ani też dla samego nabo- 
żeństwa śpieszy na Skałkę tysiące ludu, lecz aby się 
przeciskać przez szeregi przekupniów z piernikami, 
orzechami, szkaplerzami i zabawkami dla dzieci i tło- 
czyć się na cmentarzu kościelnym, albo zwiedzać kruż- 
ganki klasztorów XX. Augustyanów u Ś. Katarzyny 
i Paulinów na Skałce. Zwyczaj wiekami uświęcony, 
nie daje się zmienić. Każdy jedzie lub idzie na Skał- 
kę, mało kto żeby się modlić, bo kościół wszystkich 
pobożnych nie mógłby objąć , lecz aby być i raz na 
rok przypomnieć sobie tę sadzawkę, z którój według 
podania kościelnego kruki dobyły palec odcięty Śgo 
Stanisława i obejrzeć raz na rok zaszklone na murze 
ślady krwi bocznego ołtarza, przed którym miał zgi- 
nąć święty biskup. NA 

— Dziś o 6tćj wieczorem miało się odbyć pod 
przewodnictwem Prezydenta miśata posiedzenie sekcyi 
Iéj Rady miejskiój, na którą zaproszono wymienio- 
nych jaź w piśmie naszem znawców, celem naradze< 
nia się w sprawie odbudowy Sukiennic. R 

— (Otrzymujemy następujące sprawozdanie od Zgro- 
madzenia XX. Dominikanów © darach jakie wpłynęły 
na budowę kościoła Św. Trójcy tegoż Zgromadzenia 
w Krakowie: i ; 

Og ostatniego ogłoszenia w N. 124 Czasu z dnia 
5go czerwca 1866, przez usilną gorliwość X, Ludwika 
Sroczyńskiego, na fundusz odbudowy spalonego ko- 
ścioła Św. Trójcy XX. Dominikanów, wpłynęło za 
staraniem tegoż: 5 


Parafia Z Dekanatu Tymbarskiego: złe. nt. 
Dobra: : u JWKs. Jakuba Jana, dziekana 124 30 
|<,Z Dekanatu Łąckiego: © -~ 
Kaning: u JWKs. Jana Bieleckiego prob. 18,30 
Przyszowa $ ama Babicza : „4741, 
Łukowica ż Aleks. Sandowicza „ 55 70 
Czarnypótók oip == Tom. Kalatowicza „ 6889 
Łącko |» | Macieja; Szaflar- | 
skiego, b. dziek. i prob. 90 76 
Kamienica b Józ. Hudzickiego prob. 135 70 . 
Tylmanowa H Michała Janiczaka: „ 61 40' 
Krościenko ' 3 Michała: Szot „ 64/9 
Szczawnica 05 Jakuba Przybysia „ 9935 > 
Ochotnica... ms Franc, Kostyalego „ 106 59: 
Jazowsko A Andrzeja Kadłubka „ 157 64 
Podegrodzie n .. Wojciecha Grze- | 


gorzek, 8. T. D. dziek, 100 89 
1041 > 0 Li Ogółem 1,129 93 ` 
Od roku zaś 1858 do zwyż wymienionej 
daty zebrał X. Ludwik Sroczyński . . . 20,406 544 | 
Co wynosi razem do dnia dzisiejszego . 21,536 474 | 
Oprócz. tego: monetą polską złpol. 1,324 
` talarami pruskiemi 790 

Nadto: pani Józefa Madejską za staraniem tegoż | 
złożyła w dniu 20 czerwca 1866 r. gumę złp. 2,850 
na odbudowanie kaplicy. Sw. Józefa. 

Przyczem nið wlicza się w: to znaczną ilość “inato: 
ryału budowlanego, który teńże X..Ludwik Sroczyń- 
ski nie. szczędząc trudów w gorliwej swej pracy i 
niesprzyjającej porze roku — na odbudowanie pogo- 
rzałej Świątyni Pańskiej zebrał. 

Przedstawiając powyższe sprawozdanie, składamy 
niniejszem publiczne podziękówanie JW.. Pasterzowi 
Dyecezyi Tarnowskiej, osobliwszemu kościoła naszego 
dobrodziejowi, za przychylne popieranie nas w tak. 
potrzebnej  kweście, niemniej WW. XX, Dziekanom, 
Proboszczom i .całęmu Szańownemu Duchowieństwu 
Dyecezyi "Tarnowskiej j ludowi górskiemu, który o 
chwałę Bóską dbały, acz przy własnym niedostatku 
w obecnych nieszczęśliwych: czasach, chętnie łożył i 
ten jedyny nieraz krajcar jaki posiadał, na odbudo- 
wanie pogorzałej świątyni Pańskiej, wielka to ofiara, 
bo ten szelążek ma zaprawdę wartość wdowiego gro: 
sza z Ewangielii. Dzięki im, dzięki i wszystkim ła- 
skawym dawcóm za ich współudział, oby Bóg sto-- 
krotnie błogosławił wszystkim, oby w dobrem i nadal 
trwając nie zapominali o sprawie Bożej w przyszłości, 
a my teraz za dary już odebrane najuprzejmiej dzię- 
kujemy słowy Kościoła: Racz Panie oddać wszystkim 
nam dobrze czyniącym dla św, Imienia Twego żywot 
wieczny. - 

Kraków dnia 7 maja 1867 r. 

— Na posiedzeniu Komisyi Balneologicznój d. 6 
maja Dr Doskowaki dokończył odczytu sprawozda- 
nia o ruchu i postępie zdrojowisk krajowych w r. 1866. 
Z powyższego sprawozdania okazało się, iż w roku 
zeszłym było: 


ogółem leczyło udzielono rozprzedano 


gości sięosób kąpiel © wody flaszek 
w Busku +; 812 627 17140 1254 
w Ciechocinku 1159 1159 34142 s 
w Iwoniczu 500 280 9900 30000 
w Krościenku 70 m0 150 8500 
w Lubieniu 361 © 361 11499 n 
w Majdanie 39 39 968 z 
w Rabce 67 55 1418 1500 
w Soleu 540 358 9078 A 
w SŚwoszowicach < 112 75 4950 719 
w Szczawnicy . 1074 (757 1160  30000(?) 


Porównywając powyższe liczby z odpowiedniemi 
za r. 1865, przekonywamy Się, iż pomimo bardzo - 
wielu okoliczności rozwojowi zakładów zdrojowych 


w roku zeszłym ni zyjających, jako to: wojny, | 
cholery, ogólnego zubóżenia w kraju i utrudnionego 
przejazdu Z. ich ziem polskich, liczba jednak 


ogólna gości w r. 1866 prawie wyrównała liczbie 
roku poprzedniego, 


IEEE Sifa, ; 
* Wkońcu posiedzenia zabrał głos Prof, Dr Stop- 
czański udzielając Komisyi Baln. wypadków świeżo 
przez siebie dokonanego rozbioru chemicznego szcza- 


wy słotwińskićj (zdroju będącego własnością zakładu 


w Krynicy), do którćjto analizy tutejsza Dyrekcya 
krajowa skarbu Prof. Stopczańskiego zaprosiła. 
Umiejętnie i według najświeższego stanowiska nauki 
wykonany ów rozbiór chemiczny przekonywa, iż woda 
słotwińska jest szczawą magnezyowo-sodowo-żelezistą, 
a zatem bardzo odmienną od zbadanych dotąd wód 
mineralnych naszego Beskidu. Wieloraka ważność, bo 
naukowa i praktyczna, jaka z poznania składu che- 
micznego wody: słotwińskićj wynika, dała powód Prze- 
wodniczącemu w Kom. Baln. Dr Dietlowi, iż dla 
gruntownego zbadania przedmiotu, obecne posiedzenie 
na tydzień odroczył. 

— Komisya do ustanowienia słownictwa Sztuk 'pię- 
knych w ogólności z Towarzystwa Naukowego wyzna- 
czona, pod przewodnictwem prof. Józefa Kremera zo- 
stająca, zwolna ale bez przerwy posiedzenia swe od- 
bywa, z których dwa ostatnie w miesiącu marcu i 
kwietniu powiększone były przybraniem w pomoc kil- 
ku specyalnych członków, z poza obrębu Towarzystwa. 

— Wczoraj w południe przy kasie w dworcu ko- 
lei żelaznej skradziono pewnej pani kupującej bilet 
podróżny, .pugilares, w. którym się znajdowało 100 
rubli i paszporta, e 

— „Na wsparcię ochotników mexykańskich da- 
wnićj internowanych, a obecnie w Krakowie w nędzy 
zostajacych, posyłają ubolewając nad ich smutnym a 
niezagłużonym losem, rodacy 10 złr.* Z tym dopi: 
skiem otrzymaliśmy z Radziechowa na cel pówyższy 
10 złr. i takowe wręczyliśmy Komitetowi ustanowio- 
nemu z radców miejskich. : 

Z pomiędzy ochotników mexykańskich w Krako- 
wie przebywających, kilku znalazło juź umieszcze- 
nie u obywateli odpowiednie swojemu dawniejszemu 
zatrudńieniu. AZ tc „Ry WAR 

Również we [Lwowie utworzył się Komitet ma- 
jący na. celu zajęcie się losem z Mexyku przybyłych, 
a dawnićj internowanych za udział w powstaniu pol- 
skiem. Liczba ich we Lwowie wynosi 74. Komitet 
lwowski składają pp. Bałutowski, Aleksandrowicz, Dr 
Białoskórski i Makowski. 

— Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 0 za- 
mieszczenie : : 

W sprawozdaniu z mojego ostatniego koncertu wy- 
czytałem mylną wiadomość, jakobym był grał na for- 
tepianie pochodzącym ze składu p. Henisza. Rektyfi- 
kując rzecz, donoszę że w ogóle do wszystkich moich 
tutejszych wzetekeń tżywałem fortepianów wiedeń- 
skich z fabryki Schweighofera, ze składu p. Hollma- 
na; którete fortepiany, przy zdarzającćj się sposobno- 
ści, jako odznaczające się pięknym tonem i trwało- 
ścią, sumiennie polecić mogę. 

Kraków 9 maja 1867. Aleksander Zarzycki. 

— Przybyły przed kilku dniami do miasta naszego 
głośnćj sławy magik i brzuchomowca p. Epstein, ma dać 
pierwsze swe u nas przedstawienie we wtorek d. 14 
b, m. P. Epstein niegdyś poświęcając się nauce me- 
dycyny, skierował był studya swe przeważnie do fizyki, 
chemii i magnetyzmu, a zgłębienie tych nauk prze- 
rzuciło cel jego na pole magii, na którem doszedł do 


Jan Rajmoch budowniczy z Rajmochwic, Adolf Ko- 
bierski adwokat z Bielska, Józef hr. Wielopolski wła- 
ściciel dóbr z Kongresówki, Maksymilian Kamieniecki 
z Prus, M, Straus kupiec z Biały, Zygmunt Kohn fa 
brykant z Cieszyna, Tobiasz Fischer kupiec, J. Neu- 
mark kupiec z Warszawy, Stanisław Komarnicki z 
Galicyi, Franciszek Reddi knpiec z Wiednia, 

HOTEL SASKI: Klementyna Homolaczowa wła- 
ścicielka dóbr z Balic, Bronisław Homolacz ce. k. nad 
porucznik od marynarki, Andrzój Nowiński kupiec z 
Radomska, Oswald Irrgang kupiec z Wiednia, Salomon 
Mansfeld kupiec, Jonas Posner kupiec, Szymon Pra- 
tner kupiec z Warszawy, Stanisław Homolacz właści- 
ciel dóbr z Gnojnika, Wilhelm Homolacz właściciel 
dóbr z Balic, Kunegunda Szybalska z Mnikowa, Bo- 
bowska żona starosty z Wadowic, Alfred Stojowski 
właściciel dóbr z Kongresówki, Władysław Skrzyński 
właściciel dóbr z Bachorza, Franciszek ks. Woronie- 
cki ze Lwowa, Antoni Kowaczały z Sierszy, Józef 
Dąmbski właściciel dóbr z Rzeszowa, Ferdynand Bu- 
ryan z Wiednia, Dr Mohr c, k, nadlekarz', Teodor 
Gemnitz' kupiec. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Kraków 7 maja. Bardzo mało zwieziono zbo- 
ża z Kongresówki na granicę, a przeto i ruch han- 
dlowy był słaby, a lubo utrzymały się ostatnio noto- 
wane ceny, wszelako na przyszłe dostawy prawie nie 
nie zamówiono, albowiem . posiadacze zboża jeszcze 
więcej się drożyli. Pszenicę płacono w ogóle zwykłą 
42 do 44 złp., przedniejsze gatunki 46, 47 do 48 złp. 
za korzęc; żyto w ogólności 34 złp., przedniejsze. po 
35 do 35, Jęczmienia i owsa nie było wcale na 


Na targu dzisiejszym w Krakowie żyto bardzo od- 
chodziło; wykupywauo je, ile stało, z wielkim po- 
śpiechem.  Płacono transito złp. 37, 371/, do 38 za 
182 funtów celnych; galicyjskie zaś po złr. 9:60 do 
9:75, a przedniejsze po złr. 10 za 162 funt. wied: 
Pszenica na transito znajdowała wprawdzie niejaki 
odbyt do Górnego Szląska pruskiego; wszelako na- 
deszłe w ciągu targu telegraficzne doniesienia z za- 
granicy ostudziły nieco zapał i skłoniły skupywaczy 
do większej oględności i umiarkowania, Skutkiem te- 
go uchylano się od kupowania czerwonej pszenicy, 
która w małych partyach wystawiana na sprzedaż, u- 
trzymała się tylko nominalnie w cenie. 
płacono pszenicę po złp. 50, 52, 53 do 54 za 192 
funt. cl; za galicyjską żądano po złr. 13 ,. 13:50, 
18:75 do 14. Jęczmień pozostał bez zmiany, i w ma- 
łych ilościąch odchodził po cenach notowanych. Owies 
dalej poszukiwany, trzymał się mocno. 
w ogóle po złr. 4:50 do 4'75, a na siew 5 złr. za 
cetnar wied. netto bez opłaty: konsumeyjnej. 


CENY ZBOŻA pode 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane 
dnia 7 maja 1867. 


od złr. e. do 
Mierzyca pszenicy zim. (w.85 f.) 5 87*/, 


CZAS z Piątku 10 Maja 1867. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Peszt 8 maja. O godź. 11%, hak dział oznaj. 
ił, że-N. Państwo-przebyli granicę Węgier. 

Gota 7 maja wieczór. Na dzisiejszem  posie- 
zeniu sejmu połączonego księstw Groty i Kobar- 


ga referent Wilke wniósł, aby Izba przyjęła ry- 
czałtem konstytucyę Związku północnego. Jutro 
głosowanie nad tym wnioskiem. 


Paryż 7 maja. Monitor wieczorny pisze: Kon- 


fereucya zebrana w Londynie miała dziś od dej 
do 4ej po południa pierwsze posiedzenie pod pre- 
zydencyą lorda Stanleya. Z'Etendard ogłasza ar- 
tykuł przeciw lidze pokojowej, której organem 
jest Le Temps. Potępia L'Etendard zasady tej ligi, 
albowiem Francya nie powinna pragnąć pokoju 


bezwzględnie, nie powinna zapominać przeszłości 


swojej, ani nie może zrzęc się uznanej przewagi 
swojej; swojego dziedzicznego urzędu” sędziego, 
który zawsze pełniła w Europie. , Z Etendard. ener- 


icznie powstaje przeciw tym, coby chcieli narzucić 
rancyi pokój bezwględny . w'chwili, gdy okrzyki 


ipogróżki Niemiec zdają się wyzywać i straszyć 
Francyę. La Patrie pisze: Wezoraj rozeszła się 
pogłoska, że konferencya na kilka dni odłożona. 
Dowiadujemy się, że powodem tej wieści był taki 
krok gabinetu angielskiego, że tenże zawiadomił 
reprezentantów mocarstw , iż okoliczności mogły- 
by spowodować rząd angielski do zwrócenia we 
wtorek całego baczenia ku wewnętrznym sprawom 
politycznym. (Tyczyło się to zapewne wielkiego 
meetingu w Hydeparku. ‘Red. Cz.). Gdy jednak 
przypuszezenie to nie sprawdziło się, i w parla- 
mencie również nic się nie zdarzyło, rozporządze- 
nia wydane pod względem konferencyi utrzyma: | 
ne zostały dziś rano bez zmiany, a reprezentanci 
państw zawiądomieni o tem zostali, że się po po- 
łudniu zbiorą w pałacu ministerstwą spraw zagra- 
ki ch 'pod przewodem lorda Stanleya. La Fa- 
ni 

ja 


je donosi, że poseł rosyjski zawiadomił. urzędo- 
nie rząd francuski 0 załoierzonym „przez, Cesa- 
pa rosyjskiego przyjeździe w czerwcu do Pa- 


Paryż 7 maja. Bar. Budberg oznajmił dziś u- 
zędównie przyjazd Cara do Paryża. Car wyje- 
zie z Petersburga 29ġ0 maja, a4go czerwca sta- 
ie w. Paryżu w towarzystwie ks. Gorczakowa i je- 
erałów Szuwałowa i Adlerberga. 

Paryż 7 maja w nocy. L’ Etendard pisze: Ksią- 


żę Waldeck przebywa obecnie w Berlinic, mające 
zamiar sprzedać księstwo swoje królowi Pruskie- 
mó: "Tenże dziennik mniema, że twierdzenia wczo- 
rajszej La Patrie pod względem biegu konferen- 
cyi, Są nazbyt stanowcze co do wszystkich pun- 


któw. (La Patrie twierdziła, że trzy posiedzenia 


konferencyi wystarczą dlą spisania aktu, albowiem 
zgóry już porozumiano 8ię co do kwestyi zasa- 


dniczej, jakoteż co do sposobów wykonania; jak 
niemniej ustanowiono juź termin. wyjścia wojska 


cowany już projekt traktatu, na który zgodzono 


się powszechnie z wyjątkiem jednego artykuła. 
Zachodzi najmocniej uzasadniona nadzieja rychłe: 
go porozumienia się. Przyszłe posiedzenie we 
czwartek. 

Londyn 8 maja. Bióro Reutera donosi: Na 
wczorajszem posiedzeniu konferencyi oprócz pięciu 
mocarstw reprezetowane były przez posłów swoich 
także Belgia, Holandya i Włochy. Luxemburg był 
reprezentowany przez dwóch pełnomocników. Rę- 
kojmię zneutralizowania Luxemburga, jako podsta- 
wę układów, nznano za potrzebną i z tego powo- 
du zażądano od dotyczących rządów instrukcyj. 
Przyszłe posiedzenie we czwartek. 

Londyn 8 maja. Bióro Reutera donosi: Anglia 
ociąga się z udzieleniem żądanej poręki względem 
zneutralizowania Luxemburga, lecz Prusy przy 
takowej obstają. 

Londyn 8 mają. Konferencya zajmowała się 
podstawami układów, a szczególniej kwestyą po- 
ręki. Times pisze: Anglia nie ma wcale ochoty 
poręczenia neutralaości Luxemburga; mimo tego 
zadawalniające pogodzenie nastąpi niebawem. 
Morning Post mniema, że w sobotę wszystko bę- 
dzie załatwione z zadowoleniem. Jatro znów po- 
siedzenie. 

Petersburg 7 maja. Journal de St. Peters- 
bourg mówi: Narady: konferencyi 'zbyt łatwą na» 
stręczają ugodę, aby do niej przyjść nie miało. 
Państwa pośredniczące sprowadzają narady na 
taką drogę, która musi strony dotyczące zado- 
wolnić. Za kilka dni Europa otrzyma nową rękoj- 
mię pokoju i nowa rozpocznie się era pokoja: 

Petersburg 8 maja. Cesarz udaje się 29go 
aja przez Berlin do Paryża. W Berlinie zabawi 
zień jeden, a, z powrotem, który nastąpi 22go 
zerwca, ząmieszką prawdopodobnie czas jakiś 
Warszawie. 

agat maja. Deputacya luxemburska składa- 


jąca się z burmistrza tamecznego i dwóch ławni- 


ków, miała wczoraj naradę z księciem Henrykiem 
namiestnikiem Księstwa. Jedzie ona dziś do Lon- 
dynu, aby zanieść adres ną konferencyę. 
Florencya 7 maja. Według projektu reorga- 
nizacyi armii stopa pokojowa wynosi 200,000; sto- 
pa wojenna 550,000; zatem siły zbrojne zmniej- 
szone będą o 100,000. Minister wojny żądał kre- 
dytu 1 milion franków na przerobienie karabinów. 
Florencya 7 maja. Gaz. di Fopolo donosi, 
że prezes rady ministrów Rattazzi otrzymał od 
poselstwa pruskiego depeszę berlińską, : wyraża- 


Jącą podziękowanie za pojednawczy udziął Włoch 


w sprawie luxemburskiej. Tenże dziennik nad- 
mienia o pogłoskach, według których zawiązano 
z domem Rothgchildów układy względem dóbr 
kościelnych. Gaz. d’ Italia donosi, że jutro podpi- 
saną będzie umowa o sprzedaż dóbr kościelnych. 


Ze wszystkich spraw wewnętrznych monarchii, 
jeszcze kwestya chorwacka pierwszorzędne w tej 
chwiłi zajmuje miejsce. W ciągu ostatnich dwóch 
dni sytuacya jednak znacznie się zmieniła; ze- 


Y 


wodu wielkiego napływu obcych, lecz szczególnie 
w skutku obecności większej części głów korono- 
wanych Europy. Wiadomo, że o tej chwili bawi 
w Paryżu król Grecyi, książę Oskar szwedzki i 
ks. Leuchtenberski. Za kilka dni oczekują króla 
i królowej Belgów, królowej Portagalskiej, księcia 
Walii, królewicza pruskiego z żoną. Zapowiadają 
nam również przyjazd bliski Cesarza Rosyjskiego 
z dwoma synami, Cesarza i Cesarzowej Austry- 
ackiej, a nawet zapewniają, że król Pruski przy- 
będzie. Królowa Hiszpańska z królem zamierzają 
również odwiedzić naszą stolicę, jakoteż wice-- 
król Egipski. Nigdy od 50 lat Paryż nie widział 
w murach swoich takiego zjazdu panujących.* 
L'Opinion nationale mówi z tego powoda: „Con- 
stitufionnel objawia z powodu tych odwiedzin ra- 
dość nieco za hałaśliwą a która zdaje nam się 
przekrać miarę. Bez wątpienia, jeżeli konferencya 
londyńska dojdzie do rezultatu i utrwali stańow- 
czo pokój, bardzo cieszyć się będziemy, że mo- 
narchowie europejscy, a szczególnie król pruski 
oddadzą hołd geniuszowi eywilizacyjnemu Francyi, 
oglądając naszą piękną wystawę; ale mniemamy, 
że Constitutionnel pospiesza się nazbyt, oznajmia- 
jąc przyjazd dostojnych gości, a my zachowuje- 
my sobie zapał na te chwile, kiedy uczucie na: 
rodowe będzie zupełnie zaspokojone.* zs 
Nordd, Allg. Zty nie przestaje zwracać uwagi 
na zbrojenie się Francyi, a Gaz. qugsb, mówi o za- 
miarze Rosyi i państw skandynawskich, do czego 
miała przystąpić również Ameryka, uznania mo- 
rza Baltyckiego za morze neutralne w przypadku 
wojny nąd Renem. Wszelako w tćj chwili nie za- 
nosi się na wojnę. 
Już trzy dni trwają w sejmie pruskim tar | 
nad przyjęciem konstytucyi Związku północn 
niemieckiego, uchwalonej przez parlament. Mimo, 
że większa część członków parlamentu zasiada 
w sejmie pruskim, wszelako opozycya w tym o- 
statnim jest silniejszą, albowiem miektórzy depu- 
towani opozycyjni nie byli wybranymi do parla- 
mentu, gdy wybory te odbywały się pod wpły- 
wem tryumfującej idei jedności niemieckiej. Sejm 
pruski może już zimniej zapatrywać się i prze-. 
konać, jak dalece konstytucya związku północne- 
go wyzuwa konstytucyę pruską z najistotniej- 
szych jej podstaw, jak wyklucza: z tej ostatniej 
wszystkie rękojmie wolności osobistej i publicznej 
na korzyść scentralizowanej władzy mającej w rę- 
ku nieograniczone prawie środki militarne. Mimo ` 
tego nie można wątpić, że konstytucya będzie 
przyjętą. Ci deputowani, co za nią głosowali w par- 
lamencie, nie zecheą się cofnąć ; w sejmie pru- 
skim. Większość przeto zapewniona dla kohsty- 
tucyi. Powyżej dajemy głos posła Marcelego Żół- ~ 
towskiego, przeciw przyjęcia. kohstytucyi. | 
Meeting ligi reformistów odbył się w poniedzia- 
łek w Hydeparku w Londynie, spokojnie, a to 
przez ustępstwo rządu, który nie zamknął bram 
pes i kazał się trzymać policyi i wojsku z đa- ” 
eką. g 
Z Nowego Jorku donoszą pod dniem 27 kwie-. 
tnia, że według wiadomości pochodzących ze źró- 


Pinokio z twierdzy), Według P Etendard król 
Wiktor Emanuel przyrzekł hr. Walewskiemu, że 
w pierwszych dniach czerwca przybędzie do Pa- 


deł imperyalistycznych, Puebla dostała się napo- : 


zadziwiających rezultatów, Według licznych świadectw c e 
wrót w ręce wojsk cesarskich. 


Mierzyca pszenicy. jarej 
jakie p. Epstein zebrane w Album posiada, nietylko no:z 


U. (w. 4 3i 
hr EA S io 
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stawiwszy powyżej wiadomości, rzucające jaskra- 
we nieco Światło na postępowanie bana chorwa- 


jęczmienia . > ls 


wielokrotnie w różnych stolicach. europejskich (w Wie- TEN ; . 225 2.50 |ryża. La France uważa położenie ze względu na | ckiego z opozycyą w sejmie zagrzebskim, możemy |, Jeżli mamy wierzyć doniesieniu z Nowego Jor- 
dniu n. p, 183 razy) popisywał on się z największym jA grochu |. RADE] MDD ul luxemburską jakł zada walśiśjótc: przyź| je azt(poftić Gbgrakiczióki donńewiakió dzienni- |5u z dnia 3go maja, sąd w Wirginii wydał: nakaz 
powodzeniem z swą prestidigitatorską sztuką, lecz : jagieł . . . „otg (0.50 | zmaje jednak, że inne trudności mogą prędzej po*|ka Zukunjt, wedle którego także i księżom obu |Stawienia przed siebie Jeffersona Davisa.. Tylo- 
nawet wobec dworów i monarchów w ich pałacach, » fasoli + « « „ 628 (7 25 |wstać, wszelako życie narodów składa się z sze-| obrządków, zasiadającym w sejmie zagrożono ró- |krotnie już głoszono o wzięciu sprawy Davisa 
jak m. p. przed Cesarzem Franciszkiem Józefem, Kró- cy „-kafanie o 7 . 250 3 50  |regu zajść i przesileń. La Presse uderza ta dzien- | żnemi nieprzyjemnościami, skoroby zajęli nieprzy- | POd Bąd, że i ty R razem nie można być pewnym, 
lową Wiktóryą, Cesarzem Aleksandrem, Fryderykiem, | pio og Wyki . . . . . 820 3 75 |niki praskie, któresię ośmielają krytykować uzbro- | jazną przeciw rządowi postawę. W skutek tego|$7) to nastąpi. Rząd jest w kłopocie, co ma zro: 
Wilhelmem, Ludwikiem bawarskim, Sułtanem Abdul | ©: -i Koniczyny białej . «4250 45 —  |jenia francuzkie. Francya nie zbroiła się, lecz ar- | oświadczenia kilku posłów duchownych złożyło |bIć 2 byłym prezydentem konfederącyi; gdyby 
Azysem i t. d. i otrzymał od nich" rozmaite podarunki. "Fa k czerwonej 35 — 32 50  |mię swoją prawie rozbrojoną postawiła napowrót| mandaty, jak to uczynili dnia poprzedniego urzę- zw przeciw niemu dostateczne dowody, jużby i 
P. Epstein jak nam wiadomo, sztuki swe produkuje % ziemniaków „ . « 175 1 80 [w dawnym stanie. Francya nie ścierpi, aby dy- | dnicy, i jak to nawet niezawiśli deputowani wobec O Mh Kis -= 
bez żadnych przyrządów. b Cetnar wiedeński siana . „ . 175 2 — |plomacya miała na konferencyi czynić przedsta- |tak silnego nacisku uczynić zamierzają. Krok ten | . wet aksymilian nkłada się podobno o | 
— W Tarnowie zawiązała się na akcye spółka i słomy © « « — 15 — 80. |wienia przeciw jej zbrojeniu się. Dziennik Sćma-| rząda już zaczyna wydawać; smutne owoce; wzbu- |P'tulacyę, z pod Toy feae jenerałów je- 
piwowarską. Statuta jej ogłoszone są w numerze 70| pozę w. mięsa wołowego . . . — 19 — 22 |phore de Marseille, który w jednym z listów pa |rzona bowiem ludność w Zagrzebiu w nocy dnia|S0 wyjmuje, a między nimi mona; Dla tego 
Gazety przemysłowej, który dziś się dołącza do pi- z bydła drobniejszego =. — 19: — 20 |ryzkich utrzymywał, że w Paryżu obiegają pety-|7go i 8go wytłukła okna Zlatarowiezowi, stron- | utrzymuje się wieść, że ten ostatni został EEr 
sma naszego. > ` 3 Funt.w? polędwicy wółowej .. . — 80 ..— 32%,|cye za pokojem ogromną ilością podpisów zao-|nikowi Węgrów, a podobnych i to gorszych je- | 
— Tle kosztuje czasu, papieru, drukowanych blan- słoniny  . . . . . — 42 — 48  |patrzóne, otrzymał z nrzędu uwiadomićnie, że wia- |szcze wybryków dopuszczono się przeciw bratu , n Ay, 
kietów i pisania, ażeby ściągnąć należytość skarbową| «om ian e" tm  -. 9 |domość ta jest mylną i że należy: ubolewać, iż] kanclerza nadwornego. Równocześnie reprezenta- Ostatnie depesze telegraficzne „zasu“. 
18 centów wynoszącą, mieliśmy tego dowód nhoczny, | ”-” więprzowiiy ce sog 26 — 828W pomieniony dziennik robi się jej echem. cye municypalne pobrzeża chorwackiego proszą o „A 4 
bośmy oglądali dziś zwój aktów obejmujący 18 pism,| ” ” cielęciny . . . . 1 —16- — 18 | Londyn 6 maja. Tłum robotników wszedł do | usunięcie komisarza królewskiego w Riece p.| Berlin 8 maja wieczór. Provinsial Correspon > 
zanim „strona „zawezwaną została o, zapłacenie. Te 18 Fint w. smalcu wieprzowego . — 48 — 50 |Hydeparku poprzedzony chorągwią czerwoną, na|p. Cseha, kiedy przeciwnie mieszkańcy miasta | deng stwierdza, że Francya nie przestaje żbroić 
centów pewnie tyleż złotych skarb kosztowały. Pyta-. U adta so wazig. i; „ —45 — 500 fktórej zatkniętą była czapka frygijska. Muzyka|Rieki powtórnie wyprawili mu pochód z pocho- się dalej, i pisze: Prusy i dziś jeszcze żywią nü 
my, ileby jeszcze przybyło akt, gdyby strona albo od- poia masa dovera « — 45 t 50- |grała Marsyliankę. Do parku weszło 60,000 osób, | dniami, który miał cechę czysto demonstracyjną. | dzieję pokoju, wszelako spieszne tylko jowe | 
mówiła zapłaty, albo gdyby była nieznaną i odszukać n »„ powideł . . .— 20 — 25 |amie było w parku ani wojska ani policyi. Nie-| Między nowomianowanymi członkami izby pa. rozstrzygnięcie końferene będzie mogłó uwolnić | 
się nie dała ? owietetinalak 2d $ n n Oliwy. do świecenia. „. — — — 32 |masz obawy zamieszek. nów znajduje się także Hasner, prezes Izby, niż- rząd od konieczności chwycenią. się „takich kro-| 
— Towarzystwo sztuk pięknych we Lwowie za- świeć stearynowych  . —— — 0 Londyn 6 maja wieczór. Meeting, o ile dotąd | szej w Radzie państwa; jak powszechnie mniema! | ków przezorności , jakie winien jest dla zabezpie 
więzujące się, odbędzie 12g0 maja’ w niedzielę dru- o? świdd łojowych „ . . — 40 '— '44 |wiadomo, odbył się spokojnie. Niezmierne tłamy|ją, godność prezesa ma otrzymać Kaiserfeld, |czenia Prus i Niemiec. - sk w Z 
gie posiedzenie, na którem obradować ma nad zmia-| - 7 mydła 4 —%6—%66—-28 — ——-—382-- |ludu-zebrały-się:-Policya" i wojsko trzymały się| znany przywódzca styryjskich autonomistów. Paryż 8 maja wieczór: Dzisiejszy Z”Ełendard 
nami projektu statutu, uchwalić tryb „postępowania Garniec spiryt:z opł. na900 Tral. | — ———2.-44--|adala.- Labonchóre-zamięrza jutro interpelować, | Konftrencya londyńska odbywa swoje narady | < s z. dałonkówić JadkoWÓ ÓW ki 4 
dyrekcyi, wydziału i komitetu znawców, oraz wybrać| okowity. „ 82%,  — —. 2 — |oezy ewentualne poręczenie Luxemburga będzie| pod wpływem pokojowego usposobienia, którego Które. A parrer wzacZiGii 6 Polace "a3 
urzędników, Towarzystwa. Eyr i masła młodego śwież . — — 25759 |wprzódy przedłożone parlamentowi. __ |najwyraźniejszą oznaką jest zapowiedziany na aj: ostali a 8 7P eT] pameti u, È. 
— Z pod Ulañowa 4 maja. s © |Kopa jaj karzych «ms. „srria8O,; sr „„86 Londyn 7 maja. Demonstracya w Hydeparku|wystawę paryską przyjazd wszystkich niemal | = ócenia do swoich Earn iz A - e dY 
Dziś nareszcie odbyły się zaległe dotąd jeszcze | Miarka kaszy jęczmiennej . . — 55 — 65 |odbyła się bez naruszenia spokojności. Około 40| monarchów europejskich, przedewszystkiem zaś EYE = chy 
przyrzeczenia zwierzchności. gminnych tak. dworskich tatarczanej częstoch. 126 = 1 30 |do 50,000 osób weszło do parku. Wielkie poczy-| Cara Aleksandra. wraz z królem pruskim, Cesą. | Paryż 8 mają wieczór. Dzisiejszy „Monitor, + 
jak i gromadzkich w ręce naczelnika powiatowego| * pszenicznej . «..... 150 17 60 [niono środki przezorności, lecz wójsko i policya |rza austryackiego i króla włoskiego, mie licząc > prznakę powiada, że Francya słuchając tylko | 
wobec delegata wydziału krajowego, które jeszczej ” perłowej . . . . . 1258 1 50 |trzymały się na uboczu. Zgromadzenie uchwaliło |jaż wszystkich innych królów i książąt drugiego ||dei umiarkowania i bezinteresowności, zdecydo-. 
w skutku zmian lub rezygnacyi wybranych przełożo- | v? y kaszy tatarczanej całej . — 95 1 — |rezolucye względem bila rządowego reformy. i trzeciego rzędu. Zjażd ten nie będzie wpraw- | wała się na przyjęcie programu przez gabinety 
nych międopełnione były. . W naszym więc powiecie tatarczanej łupanej . . — 85 — 90 Londyn 7 maja. Konfęrencya zebrała się dziś | dzie równoczesny, lecz właśnie ta okoliczność na- |Proponowanego i dała zakład swojej pojednaw- . 
wszystkie gminy już ukonstytuowune. H pęcaku. „ . . « +. —80 — 90. |o 3ej po południu w tej samej sali; w której zasia-|suwa mniemanie, że nie idzie tu o kongres po- |°Z0$ci, za co cała Europa będzie jej wdzięczną. |: 
— „Czytamy „w berlińskim Kladderadatschu 60 na-| » kaszy jaglanej . « + —90 1 — |dała konferencya w r. 1864 do Sprawy Księstw |wszechny, lecz o © pewne zbliżenie się albo i po- woaonica rządów pa ch w konferen- 
stępuje : SAARE Cetnar wied. mąki pszenicznej . 9 — 13 — |zaelbiańskich. Drugie. posiedzenie  konferencyi | rozumienie Cesarza Napoleona z niektórymi mo- r ają "W ZiEJĘ rys ego rozwiązania. -< 
Jak donoszą gazety, fabrykant niemiecki p, Kóchli Siąga drzewa łupowego twardego. 10 — 12 —  |prawdopodobnie w sobotę się odbędzie. Włochy | narchami. Szczególniej też zważyć można, że gdy " ursa. WY maja. godzina 2 po połud. 
w Alzacyi ofiarował Cesarzowi Napoleonowi na przy: miękiego . . . 8— 10 — |nie są podobno reprezentowane na konferencyi.|Car z królem pruskim przybędą razem do Pary- | Metaliki 6060. — Pożyczka narodowa 69.70. — 


Losy z roku 1860 84—. — Akcye banku 720,— 

Akcye kred, 168'80. — Londyn 130:60, — Srebro 

129:15— Dukat 617. 
Paryż 8 maja wieczór. Renta w końcu 68:32. 
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padek wojny z Niemcami korpus RÓ. Dalćj a 
zaś słychać, że Cesarz bardzo niemiło został tą pro- l i NR T. a T. p) 
pozycyą dotknięty. „Ten lud — rzekł podobno Ce- met A a: p a OCZNA 50 


sarz— nie da się przecież sfrancuzić! Już blisko od) * no w Biórze Komisaryatu targowego. 
dwóch wieków zostaje pod panowaniem franeuskiem, w SW i 7 maja 1867. = ? 


ża, Cesarz Franciszek Jozef nie będzie się mógł 
znajdować o tym samym czasie w Paryżu, gdyż 
przed wyjazdem swoim tamże odbędzie wprzódy 
akt koronacyi na krola Węgierskiego. Car Ale- 
ksander stanąć ma z królem Wilhelmem w Pa- 


Ponieważ rządy obce mają po dwóch reprezen- 
tantów na konferencyi, przeto lord Stanley przy- 
biera podobno do pomocy lorda Malmesbury. 
Meeting tłumny w poniedziałek odbył się spokoj- 
nie. Rząd poczynił znów ustępstwa w rozprawach 


” n 
„ węgli kamien. kraj. . . — — 18 


a mimo tego nią może odwyknąć od tego przeklętego Wisłocki. nad reformą. pe spuszczono ną wodę fregatę|ryżu d. 4go czerwca. E O REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
czołgania się!“ t ; Delegowani obywatele: Komisarz targowy | pancerną pruską. „Królewicz. Constitulionnel pisze tyle o owych odwiedzi- Ksawery Masłowski. - 
— Dnia 7go maja pogoda, dnia 8go pod wieczór 7 a Jezierski. Londyn 7 mają. (W. Abp.) Dziś nastąpiło | nach paryskich: : y 
po dziennym upale chmury zaciągły od zachodu, pó-|  Qarbusiński otwarcie konferencyi. Przedłożono na niej wypra-| „Paryż będzie bardzo świetnym nietylko z po- nin 
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do Lwowa u Krakowa 8.29 rano; 8,36 wieczór. 
do Wiednia z Krakowa 5.1? rano, 7.37 wieczór. 
do Mysłowic z Krakowa 13.10 w południe, 

do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano. 


- CADA 


medyk z Kęt, Marcin Herr o, k. urzędnik z Siedmio- |;! Motaliki. . -r |. 

grodu Marcelli Łękawski rken a w Cybulski ko Pa Bara i 

fabrykant cukru ze Stanisławowa, Antonina Dąbrow-| =  — 

ska z siostrą ze Liwowa. KORE rte Aii METR 
HOTEL POLLERA: Ignacy Morowic kupiec £| tondyn 10 funts 

Bielska, Mieczysław Szybalski właściciel dóbr Galicyi, | Dukat pojedyna 


Konkurs. 


N. 140 


Celem obsadzenia dotychczasowej poe 
sady lekarza miejskiego doktorem me- 
dycyny, Z roczną płacą 200 złr. w. a, 
rozpisuje się. niniejszem Konkurs z ter- 
minem do dnia 15 Czerwca b. r. 

Ubiegajacy się o tę posadę zechcą 
w powyższym terminie swe podania przy 
załączeniti dyplomu doktorskiego i dò- 
wódu znajomości. języka polskiego. do u- 
rzędu Kamery miasta Tuchowa przesłać. 


Tuchów dnia 4 Maja 1867. 
(157-1-3) Zwierzchnik gminy: 


Krogulski, 
Notaryusz Korytowski, 
przeniósł swą kameeiaryę na ulicę 
- Szewską, do domu pod L. 220/851, 


zwanego „pod Baramkie m.** 
Í (719-1-5) 


W gmachu XX. Augustynianów są trzy 


Mieszkania kawalerskie 


( ` pò dwa pokoiki, 
ijedno mieszkanie 
dla familii o dwóch pokojach i kuchni — 
każdej chwili do najęcia. (175 1-2) 


An . . 
Letnie pomieszkanie. 
W Piaskach, obok rogatki mogilskiej, 
jest do wynajęcia każdego czasu mieszka- 
nie, złożone z iu“ est rd i 2 kuchni. 
W razie potrzeby podzielić można na dwa 
zupełnie odosobnione. Przy domu jest 
piękny ogród. Pomieśzkanie to 0 lądać 
można codziennie od godziny 12 do Żej 
w południe. (1777-1-3) 


s a Się do kupienia Fol- 
Poszukuje warku, 03.80 do 
120 morgów. Zgłoszenią w tym względzie 


odbierze Jan Ki i w Tarnowie. 
(776-1-3) 


Propinacya 
w.Łobzowie i Nowejwsi Narodowej, pod 
Krakowem, jest do wydzierżawienia od 

igo Lipca 1867, 
Warunki podaje Dr. Biesiadecki, ad- 
wokat w Krakowie. ` (7178-1-2) 
Piskorowice, 


W dobrach w powiecie Jaro- 


sławskim. położonych, jest 


Propinacya 


od 1go Lipca rb. do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w ' Admin stracyi 
tychże dóbr w Piskorowicach.  (805-1-3) 


W stadzie koni w Dembnie, 


414 mili od stacyi kolei żelaznej Sto- 
twina, są do sprzedania 


3 Ogiery młode, 
jeden z tych 6-letni —, dwa 4-letnie. 

Stajnia w Dembnie została zaszczyco- 
na na wystawie rolniczo - przemysłowej 
w Wiedniu w r. 1866 medalem sre- 
brnym i pierwszą nagrodą. 

Bliżeza wiadomość u.właściciela w Dem- 
bnię, ost. poczta Brzósko, (174-1-3) 


Mąka z kości 
u Jakuba Feitla 
w Tarnowie. © 
Tenże sprzedaje tak (preparowaną jako 
też niepreparowaną mąkę z kości każdego 
czasu po najtańszych cenach , zaręczając 
za dobroć towaru. (780-1-3) 


Mieszkanie letnie 


w Hołodyńcu, 
leżącym pod 


Łobzowem, jest do najęcia. 

Bliższa wiadomość w domu pod L. 58 
przy ulicy Karmelickiej, — gdzie także 
Szparagów na 
MOŻNA. 


zień dostać 


koy co 
ó (760.3) 


Kąpiele żeleziste 
Pyrawarth. 


W dniu A Maja r. b. rozpo- 
czyna się pora tych sławnych kąpieł 
żelezistych, które tysiącom cierpią- 
cym przywróciło zupełne zdrowie. 
Miejsce kąpielowe ze wszystkiemi wy- 
godami urządzone, ma wyborowe mie- 
szkania, doskonałe restauracye, teatr, 
orkiestrę, piękny salon kuracyjny, pię- 
kny ogród parkowy, wielką pływal- 
nią i kąpiele w porcelanowych wan- 
nach. Doktorom i lekarzom jest wy- 
bornie znana skuteczność tych dam- 
skich kąpiel, dla tego, zbyteczne jest 
tutaj wychwalanie tychże. Te skute- 
czne kąpiele są tylko o 2!/, godzin 
od Wiednia odległe. Jedzie się koleją 
do Gänserndorf, gdzie doróżki i po- 
wozy gotowe czekają, lub też wprost 
z Wiednia doróżkami, ze stanowiska 
Leopoldstadt, „Hotel Schródera. * 

Zapytania o mieszkaniach, rozsył- 
ce Wody, odbiera Dyrekcya: „Wien, 
Wollzeile Nr. 24,“ lub do 1go Maja 
lekarz kąpielowy Dr Hirschfeld, Pra- 
terstrasse N. 29, lub Dyrekcya k4- 
pielowa Pyrawarth. — Kuracyę pro- 
wadzi Dr Hirschfeld. ;(592--6) 

Dyrekcya 
dAkcyjnego Towarzystwa ka- 
pieli leczacych Pyrawarth. 


Cacionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


CZAS z Piątku 


dnośnie do zaproszenia naszego, umieszczonego w „Czasie,“ gP 


CO do wiadomości Szanownej Publiczności, że 


|subskrypcya dla Krakowa 
na AKCYE 


e. k. uprzywilejowanego galicyjskiego akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


oprócz u pana $fanisława Feintucha, 


także i 
w Biórze Dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia (806-1-3) 


na czas Od 9go do R3Zgo Maja r. b. otwartą została, 
Założyciele ck. uprzywil. galic. akcyjnego Banku hipotecznego: 


Włodzimierz hr. Dzieduszycki. — Stansław kr. Gołuchowski. — 
Alfred Józef hr. Potocki. — Ludwik Skrzyński.— Józef Kolischer. 


Najpewniejsza pomoc włosom 
ko jedra 


uprzywilej. 


daje tyl- 


wyłącznie 


POMADA CHINOWO -GLYCERYNOWA 
E. UASłsG n G. Hella 


Magistrów farmacyi w Wiedniu. 


Używając tej Pomady przez ośm do dziesięciu dni, usunie się w zupełności wypada- 

nie włosów i tworzenie się łupieżu, a przeż dalsze używanie dno. włosów będzie 0- 

czyszczone, wzmocnione i do nowego gęstego porostu włosów ożywione. Ciągle uży- 
wając tej Pomady, zapobiegnie się na zawsze wypadaniu włosów. ' 

Jako dowód prawdziwości tego, przytaczamy tu następujące świadectwa; 

PP. Gross i Hell w Wiedniu. 

Niedawno temu dostałem do rozbioru od pewnej Damy uprzywilejowaną Pomadę 
Panów chinowo-głycerynową. Przedsięwziąłem jakościowy i ilościowy rozbiór chemiczny 
tejże i przyszedłem do tego przyjemnego przekonania, że Pomada Panów złożona 
jest z najdziałalniejszych, najczystszych i najnieszkodliwszych składników w odpowie- 
niej ilości, i to wten spósób, ze w żadnym razie nie podlega zepsuciu, gdy tymcza- 
sem wszystkie inne Pomady bardzo się łatwo psują, przez co prędzej szkodliwie niż po- 
mocnie na porost włosów działają. Dr. Th. Werner, 
przysięgły Chemik i Dyrektor politechnicznych bió 


Zdanie lekarskie. 


Wielokrotnie używałem Pomady chinowo-glycerynowej pp. Grossa i Hell i nad- 
spodziewane osiągnąłem wypadki. Znalazłem, że zapobiega wypadaniu włosów i two- 
rzeniu się łupieżu, a wzmacniając korzenie włosów, porost tychże widocznie pomna- 
ża. Badając zaś tę Pomadę, przekonałem się o jej dobroci, czystości, i nieszkodliwo- 
ści jej składników; sumiehnie mogę ją zatem każdemu cierpiącemu na wypadanie włosów, 
jako niezrównany środek, polecić. Franc. Mejer, Dr medycyny. 

NB. Do każdego słoika Pomady Chinowo - Glicerynowej dołączoną jest na zasa 
dach najnowszych naukowych spostrzeżeń napisana broszura. 

; GA Aiet jogat: do racyonalnej opieki i odrodzenia zaniedbanego i bezsilnego dna 
wtLosów. 

1 Cena wielkiego słoika I złr. 50 ct., małego $80 et. 
ga Główny Skład rozsyłający: „Apotheke „zum rothen rebs" am 

hohen Markt in Wien.— W KRAKOWIE u J. Jahna. (164-10-12) 
BF Wysyiki uskuteczniają się za przysłaniem należytości lub pobraniem pocztą. — 

Opakowanie 10 centów. 


IKąpiele siarczane 
- (ieplicko - Trenczyńskie. 


Siła lecząca tych kąpiel od paruset lat znana w cierpieniach gośćcowych (reu 
matycznych ), w porażeniach, w nerwobólach. Również okazały swą wyborną skutecz- 
ność w chorobach złego przymiotu, w zołzach, w zastarzałem „złamaniu kości, 
w zwiechnięciach, chronicznych chorobach skórnych. z 

Pora kąpielowa otwarta z 1 Maja, trwa do końca Września. 

Na przyjęcie gości gotowe są dobrze urządzone pokoje, mieszkania familijne 
z kuchniami i nowo zbudowane elegancko umeblowane hotele, 

Dobra kawiarnia i wiele restauracyj zapewniają najlepiej wszystkie potrzeby 
gości kąpielowych. 

Dobrze złożona orkiestra, codzienne przedstawienia teatralne, wspaniały park, 
nakryte elegancko z szklannemi ścianami spacery, w których urządzone są czytel- 
mie z krajowemi i zagranicznemi dziennikami, nowe wanny porcelanowe, wygodnie 
urządzone pojedyncze łazienki, ciągłe upiększania i ulepszania czynią Trenczyn -Cie- 
plice ńajpiękniejszem miejscem kąpielowem Węgier. 

Lekarzem kąpielowym jest Dr V en tura, którego broszury 0 kąpielach w Tren- 
czyn-Cieplicach nabyć można u Móssnera w Trenczynie. Lekarstw dostarcza dobrze 
urządzona Apteka, Codzienna komunikacya pocztowa, a podczas pory kąpielowej 
istniejąca stacya telegraficzna w Trenczyn-Cieplic., jest na ueługi szanownych gości. 

Dojeżdża się tam koleją północną do stacyi Ungarisch-Hradisz, koleją połu- 
dniową zaś do stacyi Wartberg, z obudwóch tych stacyj codziennie odchodzi dyli- 
żans do Trenczyn-Cieplic, 
Wiadomości udziela 


kasyer kapielowy Pan Jerzy Bucsónssky w Trenczyn-Cieplicach, 


najchętniej jakot'ż przyjmuje zamówienia na mieszkania 
(729-2-3) 


Inspektorat Dóbr J. Excelencyi barona Szymona von Sina.| 


zzz O O O O O OC 


Ogółnie lubiony, według zdań lekarskich 
wielokrotnie wyprobowany, 


Styryjski sok ziołowy 


gp dla cierpiących na piersi TR 
jest zawsze świeży do nabycia po cenie 
x 87 c. za flaszkę. W KRAKOWWIE J. 
Jahn. — We LWO Karol Schubutba i apt. Zyg. Rucker.— W BIALE Kraus— 
W BIELSKU Fritsche, — W BOCHNI P. Niedzielski, — W CZERNIOWCACH 
T. Zacharyasiewicz— W RZESZOWIE Schaitter— W TARNOPOLU M. Schlit- 
ka. — W TARNOWIE J. Jahn. — W WIELICZCE. Charski, — W ZALESZCZY- 
KACH J. Kodrębski i Spółka, 
Tamże można r. wnież nabyć (461-9-12)T 


ESENCYI MUSZKUŁOWEJ I NERWOWEJ 
Engelhofera 
z aromatycznznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecnie wyborny środek przeciw cierpieniom twarzy, stawów, przeciw zawro- 
tom, Cierpieniom krzyża, nerwów, osłabieniu ciała, a na wzmocnienie części rodzaj- 
nych, uznana jako najlepiej działająca. — Cena flakonu R złr, 


STOMATICON (woda do ust), 


Dra Brunn, dentysty wielu c. k. instytutów, w-Gracu, znana jako nzdrawiająca 
w krwawieniu dziąseł, w cuchnącym oddechu,w pruchnieniu zębów. Cena flakonu $8, 


a, Dra Krombholza 
LIKIER ŻOLADKOW X. 


Likieru tego, z silnych roślin wygotowanego, szczególniej działalność okazuje 

się w organach trawienia, jako dobry towarzysz na' polowaniu, w wycieczkach w 
góry, podróżach, i najdobroczynniej działa na zdrowie rozgrzewając żołądek. + oi 
Cena flakonu 52 cent. ER 


Pp SACISChep; 


EEEE Tia 


A MirBrustteidend e: 


Aras pl 


|czane, kąpiele parowe, wdychania gazu naftowego ze źródła 'Bełkotki, okłady, 


o 


10 Maja 1867. 


oszukuje się od Sw. Jana b. r. 
Dzierżawy mniej więcej 200}. 
morgów obszaru mającej, w dobrej 
glebie, z dobremi budynkami tąk miesz- 
kalnemi jak gospodarczemi. 
Ze szczegółami zgłosić sią proszę pod. 
adresem 4. B. p. Żmigród. . (766--3) 
ma (Po Bd DA a 


ci piersiowe. y Abie niniejszem intereso- 


Zd wane osoby, że.od.Hgo Mwiet- 
|Jnia r. b. przeprowadziłam się z: ulicy 
Floryańskiej z pod SM, a mieszkam obe- 
enie przy ulicy NMikołajskićj pod 
L. 451, gdzie bióro „Kaliny.“ ma 
J.. Rogozińska, 
Akuszerką. 


Słaboś 


IE / | ; 
PP. GRIMAULT rC aryetanzy w PARYZU, (12:2-3) 


Eau de Melise de Carmes, 


pana Boyer” piaj ulicy Taranne N. 14, 

Woda z rośliny, zwanej mio- 

downikiem karmelickim, nagro- 

dzong medalem na Powszechnej Wystawie 
modo w Londynie wt 1862. 

Środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw cholerze, apopl-- 
ksyom, śparaliżówóniu; zemdleniu, migre- 
nom, boleści i rznięciu w żołądku, niestra- 
wności i t. p.” ` (568-5-12) 

' Dostać można w Krakowie w aptece 
p. Brunona Miczyńskiego i we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolasza. 8 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo- 
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po- 
wietrznych "płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane- 
go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimault et Cie.“ 

Dostać można w Krakowie w pw p. Brunona 
agi yo w aptece p. edyka (dawniój 
śp. W. Molędzińskiego) ; we Lwowie w aptekach 


p. Zygmunta Rukera, Berlinera i Piotra Mi, 


olasza; w Brodach w aptece p. Franrasa 


Do Amatorów dobrej Herbaty! 


Odebrałem świeży transport Her- 
baty z Hong-Kong w dwóch gatun- 
kach, nadeszłej do Londynu okrę- 
tem „Erlking,* której każdego cza- 
su dostać można 'po 4 i 3.złr. za 
funt we Lwowie, przy ulicy S. Jana 

od L. 897, kamienica Wgo Onysz- 
iewicza, na pierwszem. piętrze. 
Biorącym funtów 10 daję rabatu 
funt, zaś 6 funtów przesyłam fran- 
ko. Zamówienia z prowincyi usku- 
teczniam natychmiast.  :(674-10-12)T 
: Xaw. Górski. 


w Poznaniu w aptece p. Elsnera; (35:7-31, | — i 
3 "| Zakład hydropatyczn 
Zaklad zdrojowy eko og 
iw N CZ a jimbe na górze Sedlo (Geltschberg), 
W 10 I w obwodzie: Litomierzyckim (Leitmeritz) 
otwarty będzie w roku bieżącym dnia 20 Maja. |zwanym „tijem czeskim“, dwie mile od 


Dwa zdroje jodo-bromowe /(Zdrój. Karola, słony, czysto - jodowy; «zdrój 
Amelii. słony, żelzeisto- jodowy): zdrój: Józefa « woda żelezista; zdrój: Adolfa 
woda chemicznie obojętna. Żętyca dworska; kąpiele" słono-jodówe, żeleziste i siar- 


TA 


kolei Prasko-Drezdeńskiej, ostatnia stacya 
Teresin (Teresiensta dt) pocztowa 

i telegraficzna słacya A usch a, 

otwartem został na r. b. 
z dniem 1 Kwietnia. 

„Właścieiele zakładu pozyskali. zpośród 
lekarzymakierownika lekarskiego hydrote- 
tapeutą śżczególnie im poleconego przeż 
najkompętentniejsze iKit któryjwłaśnie 
jest ziomkiem. Przerzeczona  Dyrek- 
cya peayirgujo atoli «do zakładu di stó- 

sowne choroby, i b 
nod gg Admnistracyi Zakładu. 


Wartość terapeutyczna Syropu 
„chiny i żelaza, ° 


Aptekarzy nądwornych ks. Napoleona 


z muła (szlam). | È i e 
Zdroje Iwonickie, słynne ze. skuteczności nie tylko w zołzach , (począw- 
szy od obramień i owrzodzenia gróczełów, zapalenia ócz, uszu, nosa i wyrzujów 
skórnych, aż do ropienia kości: i zrostu stawów), ale także: mianowicie: w, cho:, 
fobach macicznych i zawisłej od rich niepłodności, w  obrzmieniach wątroby j 
śledziony, w gośćcu i:dnie, w katarze żołądka i oskrzeli, w uporczywych 'kom- 
plikacyach złego przymiotu (syfilityczaych). «s+; $ fszob | 
Prócz tego powietrzem wybęrnóm; dobrą żętycą i gazem naftowym  Bełkotki 
zaleca się Iwonicz chorym piersiowym. m | i jy 
Zakład z każdym rokiem rozszerzá się i ulepsza co do wygód 'i uprzyjemnie- 
nia pobytu, ! akg | 
Ceny pomieszkań w tym roku <znacznie: zniżone. 
Stacya telegraficzna jest już w samym Zakładzie, Expedytura pocztowa zar 
prowadzona będzie w Lipcu. - Ton rż Beg iS 
Tymcząsem porozumiewać się można z Zarządem Zakładu, listownie osta+ 
tnia poczta Miejsce. kar 04 (141-2-8)T 
Ordynującym przy: Zdrojach lekarzem W: Karol Moszczański Dr. Medii Chir 


OBWIESZCZENIE 


Połączenie chiny i “żelaza rozwiązało 
jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzi- 
nie farmacyi. Lekarze uznali powszechnie 

znakomite usługi, jakie ta preparacyą przy- 
T |nosi cierpiącym. China znaną jest w me 

|dycynić jako środek: toniczny najwyższej 

potęgi *Połączóną ona została z fosfora- 
nem żełaza, który jest jedną z lepszych 
preparacyj żelezistych, ponieważ zawiera 
dwa pierwiastki: żelazo i fosfor, wyrabia- 
jące krew i kości. Szanowni Lekarze z ża- 
|jęcierń— sądzimy przeczytają zdanie le- 
karzy paryskich i rozbiór tej preparacyi 
dókonuiy przeż jedńego ż najzńakomit- 
szych: chemików w Świecie: 

wolo PSZ 

Srodek -ten sprawia „ciągle 
„W. trudnych dh kozy Pion 
„ce, braku regularności miesięcznej, krwioto- 
„kach, upławach. gorączkach A oidalnych, dy- 
„jabecie iwe: wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
„0 wytworzenie sił słabemu i. powrócenie żywio= 
„łów życia zwątlonych lub utraconych. 

„Arnał, nadworny Doktor Cesarza Napoleona.“ 

„Jest to jedna ze szczęśli reparacyj, za- 
„dówślających MAT nna "eat 0 Neda 
„% najlepszych, a 8 niej łatwo” mogących 
„być zniesionymi preparacyj żelezistych. a 


idna Chassatgnac, 
„naczelny. Chirurg, szpitala. Lariboisitre « 


|. „Środka tego przyjmowanego zawsze bez odrazy. 
„przez chorych, używam z pomyślnym skutkiem, 


de 
członek nidzyckiiej"akicw paryskiej.» 
„Przezroczystość tej. próparacyi i smak przyjem- 
„ny bez: woni deai jat środkiem lekarki 
ae ym 1 skutecznym. t 
„i „profesor fakultetu, medycznego w Paryżu.“ 
„Rozbiór. Syropu wykazał, że zawiera 
pon W. sobie iing f sól. żelezisłą W największej 
4 k " „ ŁOUSSU 
"| profes. Chemii! w szpitalu Val de Grace w Paryżu.“ 
7 3 u re $ 4 


Tylko dwa dni 


| C. kr. wył. 
KOLEJ 


uprzywilej. 
Północna 


ROTUAWDA. 


Powrotne rozpoczęci 


> 
$ D 
kowo A 
=—Z CH 
r 
2)! M / 
| ~ 34 


cie ruchu 


na przestrzeni... 


od Szczakowćj do Mysłowic. 


Ba Od 15 Maja r. b. 
rozpocznie się, wstrzymany przez zniszczenie obydwóch, mostów na Przemszy na|. 
drodze żelaznej od Szczakowej do Mysłowic, ruch „przewozowy nietylko osób, 
pakunków, przesyłek pospiesznych, ale także i frachtowych transportów. |... 

Wiedeń dnia P Maja 48677 0003 E (151--3) 
č DyrekCcYa4. e] 


kolei Północnej «Cesarza Ferdyn 


e. k. uprzywilejowanej anda | 


| f ” A} 
| Braci Beck w Wiedniu, Operngasse INKLI isi Z s wd 
skomaiąści gustu i taniości DR O i losów: i 
ię o prawnie tego ogloszenia Losów loteryi dobroczynnej 
Moszule męzkie najnowszego: kr znej, Z cienkiego, rum bi rskiego płó- 3 = kórzyść krajów 


oju, roboty 'ręc: 
tna, sztuka po złr. '2:25, 3:50; 


3:25 do 3:50 Í 


` ostatnią wójną dotkniętych. 
pocenie 0) centów, 
Cięgnienie dnia 40 Maja 'r. b. 
Sprzedaje je : 
i Jan Breda, 
uttzymujący. Autor c. k. Loteryi 
w głównym Rynku przy ulicy. Wiślnej. 


ESSENCYA 

z Śalsaparyli Colbert. 
Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach żłeg”» przymiotu 
(syfilitycznych ), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w poł: 
skim języku.  — 1 ) 
Dostać: ' 


sztuka po złr. 150, 170, 190,/210, 230, do 2 


najnowszćj mody ż rumb. płót. po: złt. 


Gacie męzkie z rumburg. płótna, 
Koszule damskie pięknie haftowane, 2, 2:25 
250, 3, 350 do 4 złr. 4 

dto bogato haft. z najo. rumb, bat: weby płóc. po 3:50, 4, 4:50 do 5:50» 

Nocne gorsety z najc. perkalu, gład. złr. 1:80, 2 do 2:50, bog. haft. 3, 3 26,.3:50 do 4:50 
Majtki damskie, najn, kroju, gładkie 1.40, 160 do 1-80, ładnie haft. 2, 2:25, 2'50 do 8, 
Koszule dla dziewcząt i chłopców każdej wielk. szt. 1:25, 1.50, 1:75, 2 do 2:25. 
Skarpetki bawełniane białe cienkie pół tuzina 2, 250 do 3, kolorowe 3,'325 do 3*50. 
Skarpetki niciane dto poł tuzina 250. 3, 850 do 4, kol. 4, 450. 5 do 6 zł. 
Pończochy bawełnianę najcieńsze pół tuzińa złr. 2:50, 2:75, 3, 3:50, do 4. =w ? 

ończochy niciane najcieńsze pół tuzina złr. 3, 350, 4, 450 do 5 złr. 

ikotnierze stojące i wykładane elegance. najn. kroju pół tuzina 1-25, 150, 1-76, 2 do 2:20. 
jArawatki pyszne jedwabne, sztuka po cent. 25, 30, 35, 40 do 50 c. 
Echarpes fraucuskie sztuka po cent. 75, złr. 1, 1-25, 1'50, 175 do 2 złr. 


Piety podróżne prawdziwie angielskie po złr. 10:50, 11:50, 12:50, 14 do 16 złr. 


(TaT-4) 


"BE. GB "ED TWW ZM: | "Ma 
Płótno czysto lniane ręcznej tkaniny, za sztukę 30-łokciową „złr. 8:25, 9, 9:50 do 10 zł. Rú- 
IPłótno cienkie rumburskie ` dto ©, 1450, 1550 do 16:50. czyńskiego 


Weba cienka rumburska . "m, 21, 23, 25 do 28 złr. 
Batyst-weba belgijska „ 30, 32, 35 do 38 złr. 
Serwety adamaszkowe czysto-lniane, pół tuzina złr, 3, 80, 4 do: 450. 
Obrusy adamaszkowć czysto lniane, sztuka po zir 250, 350, 375 do 4 zły. 


sławne w świecie 


Mmęczniki dto to pół tuzina złr. 2:50, „3:50, 4 do 450. i i Etnologi 
Chustki do nosa najcieńsze lniane, pół tuzina - 0:40 1:80, 2, 2:50, 3, 3:50. R - Anatomiczne > e ICzne 
to atystowe francuskie dto | 2, 200, 8, 3:50 do 4 w 4 f 
a 


koloru dla mę 


, ; 
Prótno ruskie (toile ks prawdziwego żczyzn i chłopców, łokieć pO 
. DW 


żywotów 36, 40, £ ag 50 | | Pinot rob 000 Poj. siądk om = 
mdli Ogromny wybór bielizny pościelowej, Kap na łóżka wełnianych, dy- 
5 wanów na stoł itasami, firanek a der ró- 
nych, bawełnianych JAA Aa 0 Gradl itp. itp. obrisów do kawy, kot pod 
Angielskie piety podróżne, sztuka po złr. 1050, 1150, 1250, 1850 do 18 złr. 
Zamówienia z prowincyf będą jak najszybciej wypełniane. Okazy i Cenniki 
-` na żądanie (bezpłatnie) rozsy ane, (738-2-12)T 
BUG" Koszule, które niedobrze leżą, mogą być'napowrót odesłane. "$g 


RW” > $ 
Otwarte 0d godz. 9'z rana do 76j wieczór. 


BP" Trwać tylko będzie przez krótki 
| przeciąg czasu. - 


` g=. Do numeru dzisiejszego do- 
JA lacza sigil „Nr. 170ty s Wiasstę 
Przemysołwej,* zawierający: Statut pier- 
wszej galicyjskiej Spółki akcyjnej wyrobu 


„piwa w. Tarnowie, | 


Fuqdao Drukarni, Seweryn Dobrzańeki, 


